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bile Wiener E. V. 3:2 i 2d

ayern 1:0, Łódź-Brno 14:2
Piękne sukcesy pśmarzy i bokserów polskich nad zagranicznymi

Hakei: Czarni-Warszawianka 5:0, bechja-K.T.H. 6:0, Ognisko-begja 3:2, T.K.S.Z.-Ł.K.S. 3:1

Brawo Cracov a? ]
Inauguracją sezonu hokejowego w 

Krakowie był mecz z Wiener Eislaut­
verein, który miał za sobą zwycięst­
wa z Oxfordern 3:1 i Amsterdamem 
ó:0. Stwierdzić jednak należy, iż goś­
cie są dalecy od formy, jaką ogląda­
liśmy u nich przed laty w Krynicy czy 
też w Krakowie.

Nic dziwnego. Zabrakło w szeregach 
wiedeńczyków Goebla. Kirchbergera i 
innych, na miejsce ich przyszli m.odzi, 
niewątpliwie bardzo obiecujący, ale 
jeszcze nie wyrobieni. Stare asy 
Weiss, Dietrichstein i Demmer nadają 
ciągle ton drużynie i sa.jej kręgos.u- 
pem. Pozafem wybili się Tschamler i 
Eisenstein.

Ponieważ Cracovia miała za sobą 
trening katowick.. więc grę jej ocen a- 
my już pod kątem pewnych wymagań 
i w tern oświetleniu trudno iest mówić 
o pełnej formie drużyny.

Wołkowski poprawił się nieco, wy­
zbywając się w niektórych momentach 
egoizmu. Marchewczyk i Kowalski, są 
dalej najlepszymi napastnikami w Cra- 
covii. Z reszty zadawała obecnie Mi­
chalik. wykazujący zadatki na 100-pro 
peut.oweay, nxi-astnika. Fr-ttna nato­
miast dalszych napastników pozosta­
wia wiele do życzenia. Defenzywa am­
bitna i nadspodzievąnie dobra.

Drużyny ustawiły się na torze: W. 
E. V.: Weiss, Dietrichstein. Forda, 
Tschamler, Demmer. Jacobi. Satek, 
Eisenstein, Spieler." Cracovia: Maciej­
ko, Trytko, Ziętkiewicz, Kowalski, 
Wołkowski, Marcliewczyk, Czarnik. 
Michał k. Cenzor. Balcer.

Pierwsze minuty spotkania wykazu­
ją żywe akcie ze strony gospodarzy. 
U przeciwników motorem wszelkich po 
czynań jest Demmer, który strzela z 
dalekiej odległości. Marchewczyk ma­
jąc dwie groźne sytuacje strzela obok 
sztangi. Strzał Wolkowskiego i piękna 
obrona Weissa dopełniają ciekawszych 
momentów w tym okresie gry.

Początek drugiej tercji jest jeszcze 
niemrawy. Dopiero po upływie 10 mi­
nut ożywiają się akcje i Wołkowski po 
przeboju uzyskuje prowadzenie. Dopili 
tuje to gospodarzy, którzy są w cią-

Warta zwycięża Cuiavię 12

ZLIKWIDOWANY ATAK LEGJI NA BRAMKĘ WILEŃSKIEGO OGNISKA 
Od lewej: Rybicki (L.), Godlewski (O.), Szabłowski (L.), bramkarz. Wiro-Kiro (O.).

się im to uopiero w pierwszej 
trzeciego okresu gry, kiedy po 

•zagraniu Marchewczyk — 
Marchewczyk. strzela 

Zanosi się

gte.i ofenzywie, nie zmieniają jednak 
wyniku.

Udaje 
minucie 
ladnem
Wołkowski 
ten ostatni drugą bramkę, 
na porażkę wiedeńczyków, którzy nie 
dają jednak za wygraną. Rozpaczliwe 
ich ataki kończą sic dwoma celnemi 
strzałami Detnnrera i Eisensteina. Wy­
nik brzmi w 11 minucie 2:2. zmienia 
go jednak Kowalski, strzelając po prze 
boiu decydującą bramkę.

Sędzia p. 
dzów około

Sachs bardzo dobry. Wi- f 
700.

♦
30. 12. — re 1. wł. — I
Wiener Eislaufvesreiri

Cracovia zwyciężyła tym razetr, 
zash /żenię bedą- drużyna szyljsz.f 
i bardziej bojowa. Goście grali ze­
społowo i kombr.acyjnie znacznie 
lepiej, poszczególni napastnicy ustę 
powali jednak indywidualnie takim 
graczom jak Marchewczyk. Woł­
kowski czy Kowalski. Podczas gdy 
drugi atak wiedeńczyków równy 
był pierwszemu, u Cracoyii linie te 
dzieliła nieprzebyta przepaść. Z re­
zerwowego ataku jedynie Michalik 
wypadł dobrze, choć niepotrzebnie 
nadmiernie dryblował. i

Obrońcy to najsłabsza formacja 1 
Cracoyii. W defensywie przeciętni.] 
nie maja- zupeiiie wyjazdu; bram' 
karz Matejko tnógl przepuszczona 
bramkę obronić, pozatem bronił!

i z wielka dozą'

NAD SCHRONISKIEM W PIĘCIU STAWACH
wygrzewa się w sio.icu gittpa ,

mity. Drużyny wystąpiły w 
pojących składach:

Wiener E. V.:
Dietrichstein. Tschammler.
stein. Jakobi. Drugi atak: 
Spieler i Forda.

Cracovia: Maciejko.
Ziętkiewicz. Marchewczyk. Wol- na wiedeńczycy otrzasaja 
kowski. Kowalski. Drugi atak: Gor ; przewagi 
licki. Michalik. Cenzor (Balcer).

Od pierwszej chwili gry ic-icja- Po wyjściu na lód słabego ataku 
tywę obejmuje Cracovia i po sze- Cracoyii goście uzyskują przewa- 
regu groźnych ataków, w trzeciej'gę. a nawet wyrównanie ze strza- 

' minucie. z podania Kowalskiego !u Fordy.

iKlStC-

Kraków.
Cracoyia - ___
2:1 (1:1, 1:0. 0:0). Drugi mecz Cra­
coyii z mistrzem Austrii był bar- i 
dziej interesujący i stał oa znacz- bardzo dobrze 
nie wyższym poziomie niż sobotni, szczęścia. i r"-"“’"“ •'

Specjalnie w pierwszej tercji U gości trio obronne było dosko-
gra była piękna i prowadzona w nale i stanowiło ostoje zespołu, i 
bardzo szybkiem tempie. I Szczególnie Demmer byI znako-

I

Marchewczyk zdobywa prowadzę-.] . W drugiej tercji C 
w ■ naja] strona atakujacą.

ca o zwycięstwie bram 
je Kowalski po ładnej ’a 
chewczyka. Z chwila wJ 
zerwowego ataku Cracotil 
uzyskują ponownie przewa 
zresztą powtarza .sie przy ka 
zowej «mianie ataku.

W ostatniej fazie gry temi 
dal Cracovia może podwyższy 
wynik, goście — wyrównać, lecz 
ataki oie wykorzystują wielu do­
godnych syti-acyj. Pod.koniec go­
ście rozpaczliwie daża do wyrów­
nania. co im sie i:-ie udaje.

Sędziował b. dobrze p. Sachs. 
Publiczności ponad 2.U00,

Weiss. Demmer,
Eisen- .......w._ ___ _
Salek. oie \y ch>vilę później Wołkowski 

j ma możność podwyższenia wyniku 
Trytko. lecz Weiss broni przytomnie. Zwoi 

się z 
i nacierała coraz częś­

ciej. Ataki sa płynne i precyzyjne.

Ü Ognisko nietylko mówi
li r_____ - . .______ale i gra dobrze w hokeia

przyjechało dochodzić żyną znacznie równiejszą. Ognisko 
1 w Warszawie. Gdy miało bardzo dobry pierwszy atak z 

. Warszawianka nie stanęła na placu. | braćmi Godlewskimi i bramkarza, 
i zastąpiła ją groźniejsza Leg.ia. I oto na ; Drugi atak był bardzo slaby. Ale ów 
oczach zarządu PZHL w lnianie dpwie i pierwszy atak był istotnie groźny, 
dli swych praw do ekstraklasy w sno- i głównie dlatego, że umiał kombinować, 
sób przekonywujący. I zrozumiał nowe przepisy iiokejowe i

Przekonywujący choćby dlatego, że ] wprowadzał je umiejętnie w życie. Je- 
nrzed paroma dniain widzieliśmy na śli dodamy do tego wspaniale warunki 

• tern samem lodowisku mecz o mistrzo-' fizyczne w Inian (tylko jeden z nich 
stwo. Otóż Ognisko potrafiło mecz z nie wygląda na olbrzyma) otrzymamy 
Leg.ia wznieść na znaczire wyższy po- obraz walki drużyny pełnej impetu i 
zmin. ambicji, drużyny rutynowanycli indy-

Zapewnę stawka dla Legji była n e- i wmualistów, którym nie bardzo zale- 
skończenic tmiiejsza, niż w środę: 
przegrana prawdopodobnie spraw ała j 
jej nawet pewnego rodzaju satysfak­
cję. gdyż dokuczała Warszawiance. 
Zapewne. Legja nie grała z pełnym 
składem sil: najlepszym tego dowo- 
Jem. że wystąpiła tylko z jednym re­
zerwowym w ataku. Zapewne, w o- 
statnich m nutach zdołała opanować 
zupełnie pole i wykazać przewagę „ka-1 
nadyjską“. Ale przez 4/5 gry Ogn sko 
grało dobrze, ładnie i było drużyną 
trochę lepszą.

Leg.ia przeważała technicznie; pro , 
wad zen ę krążka, krótkie skręty, na- Legja: Przeździecki. Głowacki, Sze- 
gle zwody ciała . pod tym względem uajch. Rybicki. Szabłowski. Matersk . 
górowali warszawiacy. Bvla też dru- M.kuiski

Ognisko

na-1

! ambicji, drużyny 
wmualistów. I 
ży na wyniku.

Wynik meczu brzmiał 3:2 (2:2, 1:0. 
(1:0). Bramki strzelili Okolowicz <2). 
Godlewski JI dla Ogniska, oraz Rybic­
ki (2) dosyć przypadkowetni strzalanr 
dla Legii. Pierwsza zwłaszcza bram­
ka dla Legji była wynikiem jaskrawe­
go błędu prof. Weyssenhofa. który po­
tem nie powrócił już na boisko .

Składy drużyn: Ogn sko: Wiro-Kiro. 
prof. Weyssenhof. Godlewski I. O,odlew 

i ski II. Okolowicz. Staniszewski. An- 
pro.; drzejewski. Muszel. Zubrowski.

HOKEIŚCI K. P. W. OGNISKO Z WILNA PO ZWYCIĘSTWIE NAD LEGJA 3:2
i ładnej grze na str.ójonie war.-zawskim.p;x<sOi;aU o».;nk. że należało sie im miejsce w grupie fina- 

/ łowej misi»/.jłiw polski.

ŚLĄZACZKA SCHE1BERTÓWNA
zajęła 1-sze niejsce w mistrzostwach Śl. K1. Łyżw. przed Pie - 

sówna i zaprezentowała się jako wielki talent.

ZIELIŃSKI (A. Z. S. POZN.) 
jeden z na ».:yęh óz ' napast­

nika.. polskich.
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Czarni gromią Warszawiankę 5:0, a Lechja—KrynicKie T. H. 6:0
LWÓW, 30.12. — Tel. wl. — Czarni

— Warszawianka 5:0 (0:0, 2:0, 3:0). ■ 
Czarni: Stenzel: Kasprtak, Lemiszko:; 
Trocki, Jałowy II, Czyżewski; Jasiński, [ 
Jałowy 1 i Stupnicki.

Warszawianka: Sznajder; Metter- | 
nich, Jędraszewski; Werner, Przedpeł- ■ 
ski. Czyżewski; Burda, Majkowski, 
Rumak. Bramki zdobyli Lemiszko, J 
Stupnicki, Jasiński, Czyżewski i Troć- [ 
ki. Sędziował p. Kuchar.

Pierwszy występ Czarnych przy-! 
niósł im zupełnie zasłużone zwycię- | 
stwo nad Warszawianką, która na tle ' 
gry lwowian przedstawiała się bardzo 1 
słabo. Niedostateczne opanowanie jaz- 1 
dy. prymitywna technika, zupełny brak 
zrozumienia dla gry kombinacyjnej i po 
ważne niedociągnięcia taktyczne — o- 
to z grubsza mankamenty drużyny 
warszawskiej. Ze wszystkich sześciu 
napastników jedynie Przedpełski wy­
bija, się ponad słabą przeciętność jed- 1 
nak i on nie zdecydował się ani razu « 
na celowe oddanie krążka partnerowi. I 
Obrona taktycznie zupełnie słaba, w go i 
rących momentach traciła głowę*. Kla­
są dla siebie był natomiast Sznajder w 
bramce. Stojąc od pierwszej chwili w ' 
ogniu pocisków najrozmaitszego kali- f 
bru, nie straci, ani razu olimpijskiego 
spokoju i tylko dzięki jego grze wy- ; 
nik nie wypadł jeszcze bardziej kom-1 
pioinitująco.

Czarni zagrali bardzo dobrze. Poszli 
z miejsca do walki z ogromną werwą ‘ 
i zapałem, który utrzymał się do koń­
ca. Doskonałe opanowanie jazdy, wiel­
ka zwrotność i szybkość daty im z 
miejsca znaczną przewagę. Pozatem ce­
chowała lwowian daleko zaawansowa- ! 
na gra zespołowa, dobre zgranie i zro- [ 
zumienie sic.

Gorzej miała się nieco sprawa z u-. 
miejętnością wyzyskiwania dobrze wy­
pracowanych pozycyj. Marnowano naj 
pewniejsze sytuacje. To też w rezulta- I 
cie najgroźniejszemi napastnikami o-1 
kazali się właściwie obrońcy Kasprzak' 
i Lemiszko. Kasprzak w* początkach 
gry parokrotnie przerywa, się przez li- 
nję przeciwnika i najpoważniej zagra­
żał bramce Sznajdra. Lemisźko dosko-
nałemi zrywami uczył kolegów z na-! 
padu jak należy, przykładowo wprost, 
wykładać krążek koledze do strzału.; 
Obok osobiście zdobytej bramki był on I 
V w dwuch wypadkach właściwym ich ; 
twórca. Z zadania defenzywnego wy-I 
wiązali sie obrońcy bez zarzutu.’ Naj-' 
lepszym tego dowodem fakt, że napad | 
Warszawianki ani razu nie potrafi! i 
sforsować ich Iinji i zmuszony by, o- 
graniczać się wyłącznie do dalekich i 
strzałów. W tych warunkach zadanie 
bramkarza Stenzia było znacznie uła­
twione.

laoadzic Cz.»rnvch leiej spisy- 
trójka Stupnicki — Jałowy I — 

>iński. Jednak druga .trójka nie wie­
rni ustępów da. ...* .. __ ____ ___  _____

Gra rozp« zęłn tu z -mlejjoa bardzo» .Rogowskiego do piórkowej; Dudziaka

silnem tempem. Sznajder dwukrotnie z i 
powodzeniem interweniuje. Za chwilę 1 
Lemiszko przejeżdża cale boisko i tyl- j 
ko kłębowisko nóg pod bramką War- j 
szawianki chroni ją przed utratą pun- j 
ktu. Przewaga Czarnych staje j 
się coraz większa. Szereg ich akcyj nie :

słabnie. Warszawianka nawet przepro­
wadza kilka groźniejszych ataków, 
przyczein Przedpełski marnuje raz 
prawie pewną sytuację nie trafiając w 
bramkę z kilku metrów. Dobry atak 
całego napadu przynosi w 12 min. Czar 

alXv.vj mv. iiym drugą bramkę, ze strzału Jasiń- 
przynosi jednak rezultatu. Pudłują ko- 1 skiego przyczein inicjatorem akcji był 
lejno Stupnicki. Kasprzak.

Druga tercja rozpoczyna się ener- i 
gicznym przebojem Kasprzaka« Dopiero 
jednak w 5 min. Lemiszko objechawszy 
atak i obronę strzela: krążek odbija 
się, Lemiszko jest na miejscu i popra­
wia w prawy róg. Tempo teraz nieco

Stupnicki. Przewaga Czarnych utrzy­
muje się już do końca tej tercji.

W trzeciej tercji miejscowi bardzo 
silnie napierają. Na Warszawiance znać 
coraz większe zmęczenie i rezygnację, 
pierwsze 7 min. upływa jednak bez 
bramki. Dopiero w 11 min. Czyżewski

przejeżdża na prawe skrzydło, strzela 
i odbity krążek drugim strzałem pa­
kuje do bramki. W 12 min. Lemiszko 
przejeżdża całe pole, objeżdża bramka­
rza, podaję lekko do ustawionego Troc­
kiego, który bez trudu pakuje krążek 
do siatki. Wreszcie wynik dnia ustala 
Stupnicki. zdobywając bramkę również 
z wypracowania Lemiszki.

Podkreślić należy, że 
czyta się w atmosferze 
wykluczeniami graczy 
Widzów ponad l.COO.

KRYNICA, 30.12. — Tel. wł. 
Lechja — KTH 6:0 (2:0, 2:0).

gra naogół to- 
fair, poza kilku 
Warszawianki.

[ Pierwszy w sezonie mecz hokejowy , oto były atuty Lechji w spotkani« 
[ w Krynicy wzbudził kolosalne zain ze słabym fizycznie zespołem Kry- 
teresowanie, dowodem czego była j nicy. 
liczba widzów, przekraczająca ■

; 3500, co jest rekordem od czasu 
‘ słynego meczu Kanada — USA, ro-
l zegranego w Krynicy.

Publiczność, która przybyła okla-
1 skiwać drużynę miejscowych, sro­
dze jednak została rozczarowana. 
Świetna postawa, dobry ciąg na 
bramkę, zrozumienie dla gry kom­
binacyjnej, przy dużej zwrotności—

Warta zwycięża Cuiarie 12:4
Zmiany wag skutkiem obfitych świąt. Piłat nokautuje Zielińskiego

POZNAN, 30.12. — Tel. wł. 
ta — Cuiavia 12:4.

Okres świąteczny bardzo

— War-

____  ___ ....__ _____ ujemnie • 
wpływa na formę pięściarzy. Doświad- [ 
czylo tego boleśnie IKP, oddając pun- [ 
kty drużynie żydowskiej, która na [ 
szczęście dla niej świąt nie obchodziła. [ 
W podobnej do IKP sytuacji znalazłaby . 
się nieomal i Warta, lecz dośw iadczo- I 
ny jej kierownik p. Suszczyński skon- ■ 
trolow'al drużynę w czwartek wieczo- [ 
rem, stwierdzając z przerażeniem, że 
wszyscy maja nadwagę, najznaczniej­
szą zaś Ka.inar który w ciągu świat prze 
niósł się z wagi koguciei do... pólśred­
niej i mowy być nie mogło, aby zrobił 
do niedzieli wagę. Zastąpić miał go Ro­
galski, który również nie zrobił wagi i 
w rezultacie walczył młodzik Barski.

Ponieważ również i Maichrzycki sp> 
wodu odniesionej kontuzji oka w' War­
szawie, na meczu z Makabi nie mógł 
walczyć i nie będzie też walczyć pra­
wdopodobnie na meczu z IKP w' dniu 
13 stycznia, horoskopy dla zielonych 
wobec zapowiadanej świetnej formy 
kujawiaków, przedstawiały się niewe­
soło.

Tymczasem goście zawiedli na całej 
Iinji. Zawcześnie myśleć im o ewentu- 
alnem zdobyciu"1 zaszczytnego tytułu 
drużynowego mistrza Polski. Mimo naj 
lepszych chęci trudno dopatrzyć się 
postępu u starych znajomych z Go- 
planji, a Józkowiak, to raczej niejedno 
zapomniał, zaś wszyscy bez wyjątku . 
są poważnie w niezgodzie z techniką : 
bokserska, bez której nie zrobią dal­
szych nostępów. Sad nasz wydawać się 
może zbyt surowy, lecz 
występujących na ringu 
wymagać musimy nieco 
jętności technicznych.

Również i Cuiavia miała trudności z 
wagą w rezultacie czego oddala 2 pun­
kty w koguciei bez walki, przesuwając

od pięściarzy 
w Poznaniu, 
więcej utnie-

WTtnałv o puhar P Z.G.S.
w koszykówce puń a i 6-go stycznia

Hnacli 5 i 6 stycznia w Warsza-
Mhędą się finały zimowych mi-
Ktw Polski w koszykówce pań o
'r PZGS. Do rozgrywek, które od-

zglo-

Kucharski :»oz zaproszeniem Soko­
ła ameiykańsk ego do.lai zaproszene 
s ..-ąiiie. \AU na n strzostwa Ameryki 

hali krj lej. Kucharski napewno n e 
. pojedz e do Ameryki.

Walut Zgromadzenie Polskiego Zwią 
zkn Pływackiego odbędzie się w War­
szawie dnia 24 lutego.

Międzynarodowe zawody pływackie 
oiganizuje 3 marca w Siemianowicach 
IKP z okazji swego 30-lecia. Startować 
będą czołowi zawodnicy niemieccy i 
polscy.

iioroczne walne zgrom Łódź. OZP. 
tradycyjnie nie odbyło się w terminie 
z powodu... nieprzybycia delegatów klu 
bowych. Obecni byli tylko delegaci 
ŁKS i Makabi, to też zebranie przesu­
nięto na dwa tygodnie.

O*
AV

FlaKabi (hccmicC
wszystkich u siebie

Cuiaria przyicla propozycje Makabi 
1 rozegra swój mecz o mistrzostwo Pol 
ski dnia 13 stycznia w Warszawie a nie 
w Inowrocławiu.

Makabi warszawska zaproponowała 
również Warcie poznańskiej rozegranie 
meczu rewanżowego w Warszawie. Z 
propozycji tej Warta nie skorzystała. 
Należy zaznaczyć, że Cuiavia wyrazi­
ła Makabi swoją zgodę tylko na zmia­
nę kolejności miejsca pierwszego me- 
с."; spotkanie przewidziane 13 stycz­
nia w Inowrocławiu odbędzie się w 
Warszawie, rewanż natomiast odbędzie , 
się w Inowrocławiu.

Mecz Skoda — Urno prowadzi p. Na­
łęcz. Mecz Inowrocław — Brno — p. 
Bielewicz (Poznań).

Mecz Inowrocław — Urno, który po­
czątkowo miał się odbyć w Toruniu w 
Czw irtek nadchodzący, odbędzie się 
jednak w Inow rocławiu. Skład Inowro­
cławia oparty jest na Cuiavii.

Garstecki otrzymał zezwolenie od 
Policy inego KS na start w barwach 
Skody na meczu wtorkowym z Brnem 
w Warszawie, lak więc skład ostatecz 
ny Skody na meczu z Czechami brzmi 
nastęouiąco: Czortek. Moczko. Kozlow -1 
ski. Bc.kowski. Seweryniak, Woźniak.; 
Pisarski. Garstecki.

Warszawa rozegra doroczny mecz 
bokserski z Łodzią 3 marca w Warsza- 
V. ie.

Wyjazd pięściarzy warszawskich na i 
tournee do Estonji i Finlandii został 
odwołany, gdyż w styczniu odbywają 
ś ę m strzostwa państwowe w F nlan-. 
dji. a sam start w Estonii byłby dla1 
gospodarzy zbyt kosztowny.

Iirużynowe mistrzostwa Warszawy 
w pitig-pongu kl. A rozpoczynają się 3 
stycznia i trwać będą do 17 stycznia.' 
głosiło się 10 drużyn. I

do lekkiej i Marcysiaka do pólśredniej, 
co było powaźnern osłabieniem jej 
szans.

Mimo wysokocyfrowego zwycięstwa 
zawiodła i Warta, tak że w sumie po­
ziom całych zawodów określić musi­
my jako bardzo niedostateczny za mało 
techniki, a zadużo bijatyki. Zadowolić 
mogła jedynie walka w wadze muszej, 
pozatem byt jeden walkower. jedno 
poddanie się i dwa k. o., co jak na fina­
łowy mecz o mistrzostwo drużynowe 
Polski nieco zawiele. Nie odpowiada 
również stosunkowi sił Wynik spotka­
nia 12:4 dla Warty, bowiem Rogowski, 
któremu przyznano remis, zasłużył na 
wygraną z Barskim. Natomiast Sipiń­
ski zarobi’ na remis z Dudziakiem, a 
przyznano mu zwycięstwo. Inne roz­
strzygnięcia były słuszne.

W ringu sędziował b. dobrze p. Cen- 
dtowski z Warszawy, na punkty pp. 
Kordasz i Zorzycki z Łodzi.

W wadze muszej Sobkowiak (W.)

I

I

pokona, Ładę: w pierwszem i drugiem 
starciu wzajemne badanie się, w trze- 
ciein inicjatywę przejmuje Sobkowiak 
i nie oddaje jej do końca meczu, cho­
ciaż Łada stawia skuteczny opór i sam, 
raz po raz, atakuje.

W koguciej Wirski wskutek braku 
przeciwnika odsiedział przepisaną regu­
laminem minutę w ringu, uzyskując 2 
punkty bez w'alki.

W piórkowej Barskiemu (W.) przy­
znano remis w spotkaniu z Rogowskim 
mimo, że walkę wygrał Strzelec. Ro­
gowski widząc, że ma przed sobą no­
wicjusza z miejsca atakował, uzyskując 
przewagę w pierwszem i drugiem star­
ciu. W trzeciem starciu odważny Bar­
ski przechodzi do ataku i udaje mu się 
kilku ciosami oszołomić Rogowskiego. 
Strzelec w przerwie przychodzi do sie­
bie i w czwartem starciu wyraźnie gó­
ruje.

W lekkiej Sipińskiemu przyznano 
niesłusznie zwycięstwo nad Dudziakiem

W drużynie Lechji na czoło wy­
bija się Sokołowski, o klasę prze­
rastający partnerów. Reszta druży­
ny na jednakowym poziomie, zu­
pełnie wyrównana. Bramkarz Be- 
dryło, dobry technicznie. W obro­
nie, Heill grający z Sokołowskim, 
dobrze się ustawiał. Pierwszy atak 
prowadzony przez Katałę, dobrze 

! kombinował i dużo strzelał przez 
Trusza i Sokołowskiego II, gracza 

i wiele rokującego na przyszłość, 
i Drugi atak ma skłonność do bronie 
nia się i krycia przeciwnika, w 

i czem celowali szczególnie boczni. 
I KTH grało słabo; może dlatego, 
że grano po raz pierwszy w sezo- 

, nie. Jaśniejszym punktem był Ku­
lig, jedynie groźny w napadzie. Nie 
zły był również Piechura.

Składy drużyn; Lechja: Bedryło; 
Sokołowski, Heil; Trusz, 
Sokołowski 11; Kamiński, 
Pierczak.

KTH: Dymon; Ziemba, 
• kow; Piechura, Piechota, 
iAAaly, Nowak. Burda.

Od początku gra prowadzona w

(Kuj.). W pierwszych dwóch starciach 
Sipiński wyraźnie lekceważył sobie 
przeciwnika, popisując się swą efek­
towną techniką. W trzeciem i czwartem 
starciu Dudziak przeszedł do ataku i 
opanował sytuacje, podczas gdy. Sipiń­
ski wyczerpany nie mógł bronić się 
skutecznie.

W pólśredniej milą niespodziankę 
sprawił Anioła (W.), wygrywając w dr;i 
g*em starciu przez poddanie się Mar- . . _ .
cysiaka. Natychmiast po gongu Anioła ■ szynkiem tempie. Ataki KTH jednak 
ujmuje inicjatywę i już w pierwszem ; ............... ~ ■ ■ ■ ■ • ■ •
starciu Marcysiak chroni się dotykając 
desek, a podda.ie się w drugiem.

Również w drugiem starciu skończy­
ła się walka w wadze średniej Flory- 
siaka z Lewandowskim. Młody pięś- . 
ciarz Warty ma jeszcze zamalo ruty­
ny, aby mógł stawiać mimo niezwykłej 
ambicji skuteczny opór tak doświad­
czonemu przeciwmikowi, jak kujawiak. 
W pierwszem starciu Florysiak skutecz 
nie się odgryza, w drugiem jednak Le­
wandowski trafia warciarza w podbró-

Katała,
Goetz,

Nowi- 
Kubik;

Depesze ze świata
MONACHJUM. 30.12. — Tel. wl.— 

Winnipeg Monarchs rozegrali dwa me­
cze w Bawarji. W sobotę w Mona- 

! chjutn wobec 5.000' widzów pokonali 
j reprezentacje Niemiec w stosunku 6:1 
| (3:1. 2d). 1:0). W drużynie niemiec- 
' klej debiutował atak Prus Wschodnich 
z Rastenburga w składzie Knew tz — 
Sch bukat — Didzirhn. Debiut wypadł 

■pomyślnie, napad ten strzelił bramkę 
i z solowego przeboju Knewitza. a w 
trzeciej tercji energicznie atakował. 
Bramki strzelili: Yellowless. Creighton, 

i Lindquist i Shewan. W tiiedzielę w 
[Garmisch wobec 6.000 widzów Kana- 
: dyjczycy wygrali z SC Riessersee t. • 
; (0:0. 6:0. 3:0). Świetnie grał Egginger 
i w bramce n ein eckiei.

PARYŻ. 30.12. — Tel. wł. — W me-« . D
’czu kolarskim Francja pokonują Wio- [
chv w stosunku 2:1. 

1 nsu O IO 12 _  To

najlepsze. Odwołano m. in. bieg zjaz­
dowy Hoernli W' Arosie, skoki w' Flims 
i mecz uniwersytecki Szwajcarja — 
Anglja w Muerren.

BERLIN. 30.12. — Teł. wl. — W 
Szczecinie na mistrzostwach pingpon-I......... ............. ...... ........

| gowych Niemiec triumfował Kutz bijąc
i Bauera 3:2; wśród pań Krebsbach — 
I Fehlgutt 3:2. Drużynowo Saksonja 

przed Bradenburgją, panie Brandenbur­
gia, 2) Pomorze.

BRUKSELA. 30.12. - Tel.
Belg Kaers znowu Dobił rekord 
wy na 1 kim. ze startu lotnego 
jąc czas 1:04.2 (lepiej o 06 sek.

i go poprzedn ego wyniku).

będą się na sali Ośrodka W. F. 
szonych zostało mało, ale zato napraw­
dę dobrych zespołów. Są to zeszłorocz­
ny mistrz Polski. Polonia (Warszawa», 
vicemistrz IKP (Łódź), mistrz Pozna­
nia (najpewniej KPW lub Warta), .Ma­
kabi (Wilno), Jagiellonja (Białystok), 
no i AZS (Warszawa), jako vicemistrz 
stolicy, która w ubiegłych rozgrywkach 
dała mistrza.

Na czoło zgłoszonych drużyn bez­
sprzecznie wysuwają się Polonia, AZS 
i IKP. Zapewniony udział w finale ma 
Polonia, która dzięki szczęśliwemu lo­
sowaniu znalazła się w grupie słabszej 
z KPW (Poznań) i Jagiellonją, nato­
miast trudno przewidzieć finalistę dru­
giej grupy, w której znajdują się IKP. 
AZS i Makabi (Wilno). Drużyna łódz­
ka i warszawską oparte są na zawod­
niczkach takich, jak Gruszczyńska, Fi- 
lipiakówna (IKP) i Wiszniewska Ce­
gielska (AZS), które stanowiły trzon 
reprezentacji polskiej na ostatnich 
Igrzyskach Kobiecych w Londynie. Za 
drużyną warszawską przemawia han­
dicap własnej sali i publiczności i kto 
wie, czy nie będziemy świadkami sen­
sacyjnego spotkania o najwyższy tytuł 
pomiędzy mistrzem 
Warszawy.

OSLO, 30.12. — Tel. wl. — W zawo­
dach łyżwiarskich w Hammar Austria­
cy odnieśli bardzo znaczne sukcesy 
triumfując we wszystkich konkuren­
cjach. W sobotę na 5.000 mtr. w czasie 
silnej śnieżycy zwyciężył Stiepl w 
8:45 przed Wazulkiem 9:06.9 i Mathie- 
senem 9:22.1. W niedzielę 500 mtr. wy­
gra! Wazulek 46.1 przed Mathiesenem 
46.7 i Stieplem 47.3: 1.500 mtr. Stiepl 
2:25.1, 2) Wazulek 2:27.4, 
sen 2:29.1.

ZURYCH, 30.12. — Tel. 
kurs skoków 
wygrał Kauffman. nota 
54. 62, 66 mtr.. przed Norwegiem Soe- 
rensenem 318.7 — 52, 61.5 i 65 mtr.. 
Szwajcarem Badrutten 311.9 i trenerem 
narciarzy niemieckich Raabem. Skoki 
w Rigi wygrał Norweg Kobberstad (45, 
45. 45 mtr.) nota 347.4.

Warunki śnieżne w Szwajcarii nie sa

3) Mathie«

w

wł. — 
świato- 
osiąga- 
od swe 

. Kaers wy- 
’ grat Omnium przed Aertsem, Char- 
i'ier i Ha.mimerlvnckiem. W Antwerpii 

. 4>v wyścigu za motorami wvgral Lac- 
Muena.v [««/.Cu i\i>nsccni, Krewerem i 

I Moellerem. b'eg z dogan'an em — Ar- 
I chambaud przed Piinenburg em. wy- 
[ścig sprinterów— Jezo przed Arielem, 
van Egondem i Maier-Andcrsenem.

BERLIN. 30.12. - Tel. wl. - W mi­
strzostwie Berlina Minerwa zrem so- 
wala z Tennis Borus'a 3:3: prowadzi 

; jednak nadal w tabel:. Hertha—Pankov 
4:2. V ktor a — Union Oberschoene- 

. weide 6:1. Hamburg pokonał reprezen 
i tacie okręgu Południowo - Zachodnie­
go (z Fathem) 5:4. Na Śląsku nastąpi- 

j la zmiana prowadzenia: Bytom 09 zdy 
'stansowat Vorwaerts (Gliwice).

DAVOS. 30.12. — Tel. wl. — Turniej 
I jeszcze 

zakończony; po długich targach Davos 
zdecydował się ustąp ć m eisca w pu'i 
finałowej Diavoli Rosso Neri. Finał od- 

I będzie sie w poniedziałek. W meczach 
towarzyskich EHC Davos pobił Diavol 
Rosso Ner 3:2 (1:1. 2:0. 0:0). a Oxford 
zremisował z Monachium 1:1.

wł. — Kon-
Pontresinie I

325.2, skoki o puhar Spenglera n e został

rozbijają się o Sokołowskiego, któ­
ry dużo wyjeżdża i strzela. W 11-ej 

i minucie Trusz z przeboju po ode­
braniu krążka atakowi KTH i prze­
jechaniu obrońców, zdobywa pierw 
szą bramkę. W 2 minuty później 
Sokołowski po, kombinacji z Katałą 
strzela drugą bramkę.. Od tego mo­
mentu kryniczanib załamują się zu­
pełnie i robią wrażenie niezdolnych 

1 do walki. Lechja atakuje z furją da- V»ci II MSZ »' .mi IIUIIU «aiviatŁfl v» jiyuuiu- . 
dek i Florysiak wali się na deski. Nie- *eL 
przytomnego odnoszą do rogu.
» W wadze półciężkiej Szymura (War- . 
ta) zremisował z Józkowiakiem (K.). nucie Katała strzela zdaleka. bram- 
We wszystkich czterech starciach wal- karz krynicki fatalnie puszcza pod 
ka była wyrównana na dystans, przy- łyżwą. KTH zdeprymowane, zde- 
czem obai zawodnicy polują na k. o. | cydowaną już porażką strzela zda- 
NieczystO walczy Józkowiak, otrzymu-j njp silar sie woale na komhi- 
jac w t______ -.
głoszenie wyniku
ności. chociaż był on zupełnie sprawie- | strzela znów zdaleka: krążek wpa- 
dliwy.

Wreszcie w 
(W.) pokonał w drugiem starciu przez 
k. o. Zielińskiego. W pierwszem star­
ciu Zieliński ładnie punktuje i kilkakrot­
nie celnie trafia, doprowadzając tern 
Piłata do wściekłości. Olbrzym poznań­
ski bije niejednokrotnie naoślep. W 
drugiem starciu ciosem w podbródek Pi­
łat posyła, Zielińskiej. jją dję.sRi..

! Druga tercja to zdecydowana 
' przewaga Lechji. W pierwszej mi-

sto walczy Jozkowiak. otrzymu- igj n;e sj|ąc się wcale na kombi- rr*. ,akh Ak"\v ■*dTc1 r 

spotkało się z niezadowoleniem publicz I sezonie ubiegłym. W 10 min. Kafała 
[strzela znów zdaleka: krążek wpa- 
i da pod bramkarza, jednak sędzia 
p. Szerauc, naogół dobry, przyzna­
ję bramkę. Ataki obustronne kończą 
się na obronach, gra przybiera na 
ostrości.

W trzeciej tercji w 3-ej min. So­
kołowski z przeboju, a w 7-ej min. 
Trusz dalekim ‘?lają
wynik* dnia.

wadze ciężkiej Piłat

(B. K.).
Zarząd Lwowskiego Okręgowego 

Związku Gier Sportowych został przez 
PZGS zawieszony z dniem 31 stycznia. 
Komisarzem okręgu został mianowany 
dotychczasowy prezes, p. Władysław 
Rzepka.

Powodem zawieszenia jest szereg 
przekroczeń, iak n enadeslane spra­
wozdania komisji Rewizyjnej, ignoro­
wanie zarządzeń i krytyka PZGS. 
wreszcie tolerowanie w prasie lwow­
skiej ataków na PZGS.

W mistrzostwach zimowych PZGS-u, 
które odbędą się w Przemyślu w 
dniach 12 — 31.1.35 r„ Śląsk będą re-l 
prezentowali koszykarze i siatkarze: 
Z. S. Bystra - Sl.

Doroczne, walne zebranie Śląskiego 
O. Z. G. S. odbędzie sie w Katowicach j 
dn. 27 stycznia 1935 roku.

A A A |
WSZYSTKIM CZYTELNI-, 

KOM I WSPÓŁPRACOWNI­
KOM SKŁADA REDAKCJA] 
SERDECZNE ŻYCZENIA NO-\ 
WOROCZNE. i

Tunney odkrył podobno nowego fe-| 

nomena bokserskiegot Abe Simona — i 
120 kg., 195 cm. wzrostu. «Może faclio-1 
we kierownictwo Tunneya złamie za­
sadę - niepowodzenia olbrzymów — 
którą dotąd ominął tylko Camera.

Eleonora Holm, która była już uzna­
na za pływaczkę zawodową, została o- 
becnie reaktywowana naskutek iriter- • 
pelacji jej zwolenników. Ponowne śledź 
two wvkazalo „niewinność ‘ mistrzyni j 

ł olimpijskiej. i

Zwycięstwo jednogłośne
Millera nad postarzałym Al. Brownem

I Rezultat: zwycięstwo jednoglo- 
*’■" miii«,, j gwizdy publiczności 

i No i bardzo zła propaganda tytu­
łów mistrzowskich.

Paryż, 26 grudnia. |
Takie wydarzenia w boksie zda-; ^[ie Mpjera 

rzają się rzadko nawet w Amery- ' 
ce: spotkanie dwu autentycznych . 
mistrzów świata. Dempsey — Car­
pentier, Lôughran — Mickey Wal-I 
ker, Ross — Mac Larnin to chyba 
wszystko, co było w tym rodzaju. 
Tembardziej więc trzeba mieć za 
złe Brownowi i Millerowi, że byli 
tak złą propagandą boksu wobec 
tej wyfraczonej publiczności, któ­
ra wprost z Palais des Sports po­
szła świętować „Réveillon“.

Wina leży po stronie Al. Brow­
na. 33-ietni murzyn nie lubi się 
bić, jest podszyty tchórzem: on, 
ten lżejszy, w tej walce był wła­
ściwie cięższym. Był wyższy o 10 
ctm., miał zasięg większy o 12 
ctm„ a ważył tyle samo, co Miller 
Ma więc fenomenalne warunki. Ale ! 
siły iego zjadły nocne wyprawy 
na Montmartre, brak konkurencji ! 
na ringach europejskich i wsttęt 
przed ringami amerykańskiem. | 
Atutem jego była dotąd nadto o sporcie saneczkowym 
szybkość i precyzja. j ‘

Teraz stracił jej przynajmniei 10 
procent. A Miller jest przecież au­
tentycznym' mistrzem świata, u- 
znanym przez wszystkie związki. 
Na niego trzeba było 100 procent 
szybkości i kondycji.

Na domiar złego Miller jest nie- 
I wygodnym bokserem, jest mańku- 
i tern, walczy z prawej pozycji. U- 
lubiona broń Browna lewy prosty. 

; obracała się przeciw niemu, gdyż 
Miller kontrował każdy direkt nie­
omylnie. Trzeba było zmienić takty 

: kę i walczyć krótkiemi sierpami; 
I początkowo się to udawało, potem 
1 nadeszły jednak ciosy Millera.. 
Brown nie lubi być trafiany. \ 
czął czuć 
ciosów 
klamrami, 
stal dwa 
tylko zobaczyliśmy prawdziwego 
Browna: w siódmej rundzie. k;edv 
skupił się, trafił szereg razy Mille­
ra: tym razem Miller faulował po

ł

i fawor.vtam;. Przedęwszystkietn Nur-' 
mela. Ma on lat 26. wzrostu 
173 cm. jest niezwykle silnie zbudo­
wany i ma świetna technikę biegową, i 
W lecie przeszedł solidna zaprawę u-| 

j zupeln aiącą i jest w św etnej form ę. : 
Z dawnych gw azd Saarinen i Li kanen , 
są wciąż jeszcze na ustach wszystkich, 
z młodzieży wiele sobie obiecują po 
Husu i P tkaenenie. W komb nacj: liczy 

| s’ę na Valonena. a także Heikk nena. ;
i który spowodu braku czasu nie brat u- 

k ch odcinkach. Saar.nen. Nurmela. działu w obozie w Sotkamo, należy; 
He kkinen i Liikanen sa największymi i jednak do klasy światowej.

Narciarstwu fińskiemu nie było do­
tąd dane święcić wielk cli triumfów na, 

| Oi nłpjadach. Na zawodach FIS. w* Hol- 
[mcnkoHen wygrywali często; ale na Ig- 
: rżyskach zimowych zawsze n:ema! na 
J czele byli Norwegowe. Tylko Saari- 
: nen w Lakę Placid pobił Norwegów na 
[50 kin.
; W Garmisch ma być już inaczej. — 
F nlandia rusza do walki z gwardią 

i yicemistrzem [ zawodników, która niema podobno ró- 
| w nei sobie w Europie. I to na wszyst-

Polska weźmie udział w mistrzostw 
wach Europy w zapasach, które roze­
grane zostaną 21 i 22 kwietnia w Ko­
penhadze. Zarząd PZA zawiadomi! o 
powyższej decyzji Międzynarodowy 
Związek Atletyczny. W związku z tym 
wyjazdem PZA wyznaczy! 14 zawod­
ników ze Śląska i Warszawfy, którzy 
brani będą pod uwagę do reprezentacji 
Polski. Zawodnicy na Śląsku będą pod 
opieką kpt. PZA p. Gałuszki, warszaw­
scy — p. Ziółkowskiego. W pierwszych 
dniach kwietnia odbędzie się eliminacja. 
Z Warszawy wyznaczeni zostali: Ro­
kita. Konwa. Ślązak, Reiniak, Neuff, 
Hebda. Ilczyk. ze Śląska: Stefan. Dwo- 
rok. Kusz. Orychtol, Kryszmalski. Ga­
łuszka, Gwóźdź. (o)

Co trzeba wiedzieć

O puhar lioheiowu Europu
I 
I

Stan puharu europejskiego dla ho- ( mecz rewanżowy z Richmonds i dwa 
keistów jest następujący. Grupa A: D 
Wembley Lions 7 gier, 13 pkt., 2) Streat 
ham 5 gier. 8 pkt., 3) Stade Français 
7 gier, 8 pkt., 4; Riessersee 8 gier 
(wszystkie) 4 pkt.. .*) Milano. 7 gier I 
pkt. Do finału wejdą niewątpliwie o- 
b: klub/ -ngielskie..Jeśli bowńem na­
wet Stade Français wygra ostatnie 
spotkanie z Streathamem, Anglikom po­
zostanie mecz z Mediolanem, który na­
pewno w'ygrają bez trudu. Będzie więc 
chodziło o zdobycie jednego punktu na 
meczu z Lions, co wobec wyniku re­
misowego pierwszego ineczu jest praw 
dopodobne. Ale teoretycznie Stade 
Francois ma jeszcze szanse. Pozostały 
do rozegrania t.zy mecze Stade Fran­
çais — Streatham 5 stycznia, Milano 
— Streatham 9 stycznia i Lions — 
Streatham.

Grupa B: bez meczu 
lants — Wemble w 
Volants 5 gier, 8 pkt.. 
Hawks 6 gier, 8 pkt., 
3 gry. 4 pkt.. 4) Wembley — Canadians 
5 gier, 3 pkt.. 5) Berliner SC 5 ;;ier, 1 
pkt. °ozostalo do rozegrania osiem 
meczów: LTC — oba mecze z Berli­
nem i trzy mecze wyjazdów, 'dwa w 
Anglji i jeden w Paryżu): Richmonds— 
•necz z Canadians i LTC Prim. Vo­
lants: dwa mecze u siebie z Pragą i 
Berlinem i mecz wyjazdowy z Cana­
dians, Berlin dwa mecze z Pragą i ________  _______ _
mecz wyjazdowy z Volants, wreszcie I miejsce zajął Zchlendorf, remisując z 
Canadians lider mistrzostw Anglii ma I Wespcn 3:3.

sobotniego Vo-
Londynie): 1*
2) Richmond

3) LTC Praiia

mecze u siebie z Volants i z Pragą.
Sytuacja jest bardzo zagmatwana, 

gdyż tylko Berliner SC nie może już 
wejść do finału. Pozatem jednak wszyst 
ko jest możliwe. Największe szanse ma­
ją jednak Volants i LTC Praga, 
straciły tylko po 2 pkt.

Doroczny turniej hokejowy o 
Spenglera rozegrany w Davos 
skromnej stosunkowo obsadzie, 
niósł wyniki następujące: EHC Davos.

Cambridge 10:1; bramki Torriani. 
(5), Cattini 1 (3), Cattini II (2); Oxford
- - EV Monachium 4:0; EHC Arosa —| 
Queens Club (Londyn) 3:2: Grashop- ; 
pers — EV Monachium 4:0: Diavoli ! 
Rosso Neri (Mediolan) — EHC Davos I 
1:1 (0:0, 1:0, 0:1); Diavoli Rosso Neri [
— Cambridge 12:1 (5:1, 3:0. 4:0); Ox-i 
ford — Grasshoppers 3:1 (1:1. 1:0, 1:0). : 
Do finału wszedł więc Oxford i Diavoli j mistrzowsku. 
Rosso Neri lub EHC Davos. Włosi mają 
coprawda lepszy stosunek bramek, ale 
Davos jest drużyną miejscową, to też 
komitet turnieju chce ominąć regula­
min.

Turniej w Kandersteg wygrał HC Mi 
lano, bijąc w finale HC (Frankfurt nad 
Menem) 4:2. Finaliści wyeliminowali 
AHC Zurych i Eskimo (Cambridge).

Turniej hokejowy w Garmisch wy­
grał Stade Français, bijąc w dccvduią- 
cem spotkaniu Ricssersee 1:0. Trzecie

które

puhar 
przy 

przy- . a
Za- 

respekt, zaczął unikać 
wszelkiemi

trykaniem głową. t’o- 
ostrzeżenia. Raz jeden

środkami.

I Świąteczny turniej tenisowy w Pary- 
[ żu przyniósł szereg niespodzianek Oto 
I ciekawsze wyniki: Martin Legeay — 
i Berthet 3:6, 6:3. 6:4; Glasser — Hare 
i 6:3, 4:6, 6:4: Glasser — Gentien 7:5, 
[1:6, 6:3; Prenn — M. Bernard 9:11, 
■ 6:4. 6:3; Malfroy — Schroeder 6:4. 6:4;
Borotra—Stećman 9:7. 0:6. 7:5; Mer­
lin — Malfroy 6:2. 6:2; Feret - Lacro­
ix 3:6. 6:4. 7:5: Martin Legeay Feret 

! 6:4. 6:2; Borotra Glasser 6:4 4:6, 
’6:4; Prenn — Merlin 6:0, 6:0.

■ •
Saneczkarstwo jest niewątpliwie jed­

nym z tych sportów, które u nas ściąga­
ją niezbyt wielu widzów i zbytnią popu­
larnością się nie cieszą. j_.‘ 
granica jest inaczej. Siniało 
twierdzić, że saneczkarzy-zawodników 
w środkowej Europie jest kilkaset ty­
sięcy. W zasadzie znają tam kilka ro­
dzajów sportów saneczkarskich, a więc 
Jazdę tia bobslejach, bobletach, skeleto- 
nacli i saneczkach typu „reichenberskie- 
go“’.

Bobsleje i boblety składają sic z. dwu 
par saneczek stalowych przykrytych 
pomostem, na którym siedzi, a właści­
wie ściślej leży załoga z 4—5 ludzi (bob 
siej ) lub 2 (boblet). Sprzęt to bardzo 
drogi i jeden bobslej kosztuje 2—3.000 
zł. Budowa torów\ ze względu na dużą 
szybkość jazdy, dochodzącą do 120 
klin, na godzinę, jest skomplikowana, i 
aczkolwiek sport ten należy do konku­
rencji olimpijskiej, niewiele państw bie- 
rze udział w' zawodach.

Skeleton. to niziutkie jednoosobowe 
saneczki, na których zawodnik leży pod 
czas jazdy. Skeleton jest zbudowany z 
żelaznych prętów, pomiędzy któretni są 
rozciągnięte pasy płócienne. Szybkość 
skeletonu jest mniejsza, mimo że tory 
skeletonowe sa często zalodzone.

Saneczki o typie reichenberskim są 
znacznie lżejsze, zbudowane z drzewa, 
o podkutych płozach. Sa one znane i w 
Polsce, i mistrzostwa krynickie będą 
rozgrywane właśnie w tej koikurencii. 
Гогу d > tego sportu sa całkowicie za­
lodzone i dochodzą do 2.000 mtr. długo­
ści. Szybkość maksymalna dochodzi do 

kim. na godz. Saneczek tych używa­
ją najchętniej w Austrii i Czechosłowa­
cji. gdzie popularność ich jest b. duża. 
Na ostatnich zawodu«międzynarodo­
wych w Reichenbergu brało udział 300 
z,-wodników. . X

A jednak za­
można

.1.



PRZEGLĄD «PORTOWY Środa, 2 stycznia 1935 r.

Jakób Vaage,
norweski trener Polaków.

We czwartek wieczorem przyje- : warzystwie wielu najlepszych 
chał do Zakopanego trener Nor- skoczków norweskich. Tego roku 
weg, Jakób Vaage. Spotkaliśmy się na treningach najbardziej wybijali 
w piątek przedpołudniem, a ponie-• się, jeżeli chodzi o długości, wła- 
waż Norwega.najbardziej intereso- 1 ' " 1 ' ” ' ’
wała skocznia,, udaliśmy się pod 
Krokiew, średniego wzrostu, szczu 
pły, jest stuprocentowym typem 
norweskim.

— Czy może mi pan powiedzieć, 
czemu należy przypisać, że właśnie 
pana Związek norweski wysłał do 
Polski.

! śnie Beck i Ruud, i prasa sporto- 
I wa rokuje im największe szanse.

A wie pan jaka była długość sko 
ków? Do 25 metrów Tylko że 

i Beck i Ruud mieli zawsze o ja- 
i kie 5 metrów' więcej.

Jest to zresztą z punktu widzenia 
! racjonalnego treningu zupełnie zro- 
[ zumiałe. Na małej skoczni może

— Nie w iem, odpowiada Vaa- i zawodnik skoczyć bez trudu przy- 
8e — zwrócili się do mnie z pro- i najmniej z dwadzieścia razy pod-

■ • ■ i czas gdy na skoczni wielkiej żale- |
[ dwie trzy, cztery razy.

— A jakie iręa pan kwalifikacje ■ 
instruktorskie?

— Jestem wieloletnim specjali- 
, stą, instruktorem w lekkoatletyce i 
swego czasu byłem czynnym lekko­
atletą. Pozatem uważam, że jako 
norweski sędzia narciarski będę 
mógł przyswajać waszym zawod­
nikom właśnie taki styl, jaki Nor- 

I wegowie na swych zawodach naj- 
' więcej cenią i punktują. 
! Specjalnie chcę trenować odbicie, 
i gdyż od niego zależy styl skoczka. 
A odbicia można się nauczyć jedy­
nie na małych skoczniach.

Co się tyczy samego stylu, to wie 
pan, że w ciągu ostatnich lat zaszły 
tu w pojęciach znaczne zmiany, w 
zwoązku z tern, że skoki są coraz 
dłuższe. Dawniej skoczek miał cia­
ło wyprostowane, narty zaś prowa- j idzie, przez 
dził równolegle do zeskoku. Jeżeli {punktowany, 
dzioby nart były bardziej do przo­
du, to odciągano mu za to do 5 
punktów za styl, gdyż takie skoki 
są bardzo niebezpieczne. Wystar­
czy bowdem nacisk wiatru z góry, 
by skoczek wylądował na dziobach 
i na głowie.

Obecnie na wielkich skoczniach 
wymaga się od narciarza załama­
nia w pasie, które jednak nic po­
winno być za wielkie. Narty może 
skoczek prowadzić przez dłuższy 
czas zupełnie poziomo, ewentualnie ...
z lekkiem nachyleniem do przodu, ! zapatruj^/Się obecnie Norwedzy na 
a dopiero na chwilę przed lądowa- | kombinację alpejską, 
niem kieruje dzioby nart do ,sioku. | y— Proszę pana, zainteresowanie 
Tylko w ten sposób można ' wy­
ciągnąć wielkie dług^§c77

Mamy np. u ngę-jednego skocz­
ka, który75’>‘ i jest naprawdę pierw 
szofięuny, jeżeli chodzi o styl. Od­
bicie ma też bardzo silne, jednak 
jest on dobry jedynie do jakich 
50 m. a to właśnie dlatego, że pra­
cuje jeszcze dawnym stylem.

pozycją, bym pcjecha’ dc Polski, 
zgodziłem się. Muszę się panu 
przyznać, że miałem jechać do Nie­
miec, jednak wtedy nie miałem cza 
su. W cywilu jestem bowiem pro­
fesorem matematyki, mieszkam 
stale w Oslo.

— A czy jest pan jeszcze czyn­
nym zawodnikiem?

— Tak, choć nie należę obecnie 
do najsłynniejszych. 10 lat temu 

miałem mistrzostwo Norwegji w 
skokach dla zawodników w wieku 
od 18 do 20 lat. Obecnie mam 29 
lat. Jak już powiedziałem, teraz 
nie jestem już tak dobry, lecz i ze­
szłej zimy skakałem. Jestem pre­
zesem klubu narciarskiego i zajmu­
ję się bardzo wiele lekką atletyką. 
W lecie byłem jako sędzia z ekspe­
dycją lekkoatletów 
Fiulandji, pozatem jestem sędzią 
narciarskim.

— Czy pochodzi pan z Oslo?
— Nie. pochodzę z Lilleaker, od­

ległego od Oslo jakie 20 minut, i 
tam zacząłem jeździć na nartach 
mając 5 lat.

— W Polsce nie był pan jeszcze?
— Nie, choć znam prawie całą 

Europę, gdyż co roku podczas wa­
kacji zwiedzam ją na rowerze. Te­
go roku byłem w Anglji i Irlandji.

— A czy zna pan trenerów, któ­
rzy byli u nas poprzednio.

— Owszem, znam Elvrunia, a 
Klykkena widziałem 23 grudnia, tuż 
przed wyjazdem. Klykken jeszcze 
dziś z entuzjazmem opowiada mi o 
Polsce, i twierdzi, że te 3 miesiące, 
które tu spędził, należą do najpięk­
niejszych w jego życiu. Prosił mnie 
też. by pozdrowić serdecznie wszy­
stkich zawodników' i znajomych.

— Czy będzie pan trenował i bie­
gi i skoki. .

— Właściwif Jp jestem srjerjg^t- 
. tą ou j<3ków, mimo, że startowa­
łem w Norwegji również i w biegu 
Płożonym.
i Słyszałem, że zawodnicy polscy 
S ;aczą na wielkich skoczniach; my 
Jrenować będziemy głównie na ma­
łych skoczniach, do 30 m. U nas 
■nikt inaczej nie trenuje. Zna pan 
zapewne nazwiska Hansa Becka i 
Sigmunda Ruuda. Obaj Ruudowie 
pochodzą z Kongsberg i tam na 
skoczni co niedzielę trenują w to-

norweskich w

i

narciarz i
sobie i planach pracyopowiada o

kolarz

■

CI CO TWORZĄ SLAWE NORWEGJI
jako pierwszego w świecie mocarstwa narciarzy. Drugi z pra­
wej prezes Norw Zw. Smith-Khlland, trzeci — S’egmund Tę md, 

ostatni — Thunold Hansen słynny konstruktor skoczni 
|
1 powietrzu. Z punktu widzenia sty- I my specjalistę — 
lu aerodynamicznego w żadnym I biegów zjazdowych

‘ razie nie są wskazane szybkie ru- 
Ichy rękami. Taki Ruud prawie nie 
1 rusza rękami w powietrzu. Ruchy 
i muszą być powolne, spokojne, 
i gdyż to właśnie świetnie dopoma- 
I ga długim skokom. Pozatem sam 
j styl jest spokojniejszy i, co za tern 
j idzie, przez sędziów o wiele lepiej

• instruktora do 
biegów zjazdowych i slalomowymi, 
Emila Pettersena (pierwszy od pra­
wej na fotografii),, który był swego 
czasu inistizein Norwegii w sko­
kach, a potem przebywał przez ja- 

| kie 6 lat w Alpach. Wrócił on u- 
I biegłej zimy do Norwegji i zajął się 
[specjalnie temi biegami. Pozatem 
Sigmund Ruud też był w Alpach. 

. Prezesem naszego klubu jest Dag- 
fin Carlsen, który przebywał jakie 

1 10 lat w środkowej Europie i Al- 
I pach.

W tym roku przewidziany jest 
■ start jakich 2 — 3 Norwegów w 
kombinacji alpejskiej; nie liczą oni 
naturalnie na zw^Tięśiwó, gdyż 
„lVlł,J - w, JUH OIV1 Itl
konkurencja w Alpach.

Aniśnty się spostrzegli, jak zna­
leźliśmy się pod skocznią. Spodo- 
i bała się cna nadzwyczajnie Norwe­
gom? Wychodząc na skocznię u- 

; śmiechał się do niej poprostu. Wy- 
I pytywał dokładnie o długości na 
i jakie zezwala, o nachylenie, kto ją 
. budował. Stojąc na trybunie sę- 
1 dziowskiej zauważył, że jest ona co

i Pozwol. so* 'e powiedzieć je-
! szcze coś o skoczniach. U nas jest
' tendencja za skoczniami do jakich
60 m. i nawet jakieś 14 dni temu

Ibył w Aftenposten wielki artykuł
• prezesa FIS-a majora Oestgaarda
| w tej sprawie. Nie jesteśmy za
I skoczniami „mamutami“ i jeżeli bę- wiemy dob^c,' jak wysoko stoi ta 
idą budowane takie skocznie, będą 
one musiały być zatwierdzane 

i przez FIS, by się na nich mogły uo- 
j bywać konkursy międzynarodowe.

— Jeszcze jedno pytanie? Jak

— Proszę pana, zainteresowanie 
kombinacją alpejśką jest u nas bar 
dzo wielkie, a datuje się ono wła- .-------------,---------- j.,— . — -
ściwie od ubiegłej zimy. Na Wiel- ■ kolwiek za blisko progu, wskutek 
kanoe mieliśmy zawody zjazdowe tego widzi się skoczka cały czas 

stylu, co nie jest korzystne przy o- 
cenie.

— Na niej można skakać, nasza 
i skocznia w Holmenkollen zezwala 
[właściwie na skoki do 50 m. Po­
tem za płaski jest zeskok i pra­

z najwyższych naszych gór. Obe­
cnie powstał klub slalomowy, któ­
ry współpracuje ściśle ze Związ­
kiem Narciarskim. Tego roku od 
1 — 3 grud ' mieliśmy specjalne 

Pozatem ważna "jest praca rąk w kursy slalomowe w Kongsberg. Ma

OGÓLNY WIDOK SKOCZNI W HOLMENKOLLEN

suje straszliwie, to też nawet naj adzie się miejsca dosyć, bo wystar- 
lepsi z trudem mogą ustać skoki ' ezą nam długości do 20 metrów. 
A’.a ‘ona jednak wskutek jego wiel­
kie znaczenie jako skocznia trenin- | dzo skromny, 
gowa.

Norweg dowiadywał się, czy po­
żywienie naszych zawodników, 
głównie biegaczy, jest w jakiś spo­
sób unormowane.

— Jest to bardzo, ważne, 
twierdził on — u nas zwraca się 
to bardzo uwagę.

Mimowoli wpadło mi na myśl, 
może choroba dwu naszych biega­
czy Stanisława Marusarza i Sku­
pienia. stoi właśnie w związku z tą 
sprawą.
' — A co będzie jeżeli nie spadnie 
śnieg?

— Udamy się do Pięciu Stawów, i 
tam zrobimy skocznię i będziemy 
trenowali — brziniała odpowiedź. ( 
— Na treningową skocznię znaj-

Moje wrażenie o trenerze: bar- 
sympalyczny, inteli­

gentny no i widać, że fachowiec. 
To też sądzę, że wkrótce pozy.-ka 
sympatje naszych zawodników, co 

Jest pierwszym i nieodzownym wa 
i runkiem skutecznej pracy.

Gdzie jest granica rekordów?
na Olimpja-i kordy upadną lada dzień. Oczeku-jwana jeszcze bardziej aerodyna-|ne za nadzwyczajne, okazują s>ę'

1-- —- --1' — ,,'n ™ł- dziecinną igraszką, dla jakiegoś
..geniusza", który rusza w szran-1 
ki wspomagany doświadczeniem { 
i rutyną dawnego pokolenia kar-

« iva.u na Olimpia-)------- ....------ .. .. .
,• Sztokholmie ustanowiono ią oni 56 sek. na 100 mtr.. poniżej, inicznie, 

rekordów światowych, do- 12 min, na 1.01)0 mtr. i 18.30 na Równi»,., .„ — .-j -■--------
1.500 mtr. Fantastycznie brzmi za-. szybkiej na łyżwach nie sa uwa- 
to pogląd Amerykan, że 400 mtr. i żane za ostatnie słowo, choć są już [ 
można przebiec w 45 sek., 800 mtr.’ bardzo wyśrubowane.
w 1:47,5, 5 kim. w 14:10, a oszcz.e-| Specjalny rozdział —to narciar- 
pem rzucić ponad 100 mtr. (tak [ stwo. Rekord światowy 
twierdzi Jaervinen). Trudno bę-[ 
dzie poprawić rekord godzinny : 
Nurmiego — 19.210. Ameryka na-1 
tomiast twierdzi, że sztafetę 4xló0[ 
mtr. będzie się biegać poniżej 40 
sek., a 4x400 mtr. w 3:05 (rekord 
3:08,2).

Pozatem zarówno Niemcy, jak i 
Amerykanie oczekują poprawy w 

i dziesiecioboju. ,
Poprawy czasu w wioślarstwie 

(choć jest to zawsze problema­
tyczne, ze względu na tor i wa­
runki atmosferyczne) oczekuje się 
też na Olimpiadzie. Nadzieje te o-j 
piera.ią się na udoskonaleniach te­
chnicznych konstrukcji lodzi i wio­
seł. Łódź ma być lżejsza, profilo-

(idy w roku 1912 
dzie w’ ’
szereg rekordów światowych, po­
wszechne było mniemanie, że taki 
Meredith na SIX) mtr.. Kolehmai- 
tten na 5 kim.. Reidpath na 400 mtr. 
czy pływak Kahanamoku na 100 
mtr. st. dow. osiągnęli już granicę 
możliwości ludzkiej. I oto w 20 lat 
potem w Los Angeles obniżono 
czas na 400 mtr. z 48.2 na 46.2. na 

(5 kim. z 14:36,6 
j mtr. z 1:51,9 na 
| st. dow. z 1:03,4 
i czasy mistrzów 
; sto ustępowały

wym.
To, co tu przytaczamy, powta­

rza się niemal we wszystkich dy­
scyplinach sportowych i narzuca 
pytanie: „gdzie jest granica ludz­
kich możliwości w sporcie?"

Najbardziej wyczerpane zdają 
się być rekordy jazdy godzinnej 
na rowerze bez prowadzenia. Ko­
larze wogóle posunęli się już bar- 
dzo naprzód (zwłaszcza po ostat­
nich wynikach Kaersa i Richarda). Mistrzostwo piłkarskie Argentyny 
tak. Że od obecnych rowerów tru- kobyla drużyna Boca Jun.or. b jąc ze- 
dnn oczekiwać większych zmian szloroczneco mistrza ban Lorenzo wo­dno OczeKiwac w tcKszycn zmian hec gOGOn w w stosunku 1:0. 
klasycznych tekordow świata. Rumunia zremisowała z Grecja w pu

lekkiej atletyce i pływaniu |larze bałkańskim w Atenach. Bramki 
Olimpiada berlińska może zato; strzelili Dobai i G oląc dla Rumunów, 
zgotować wiele niespodzianek. Ja-ipoczem Grecy wyrównał przez Leo- 
pończycy są zdania, że obecne re-1 nidasa i Humisa.

1

JAKÓB VAAGE 
nowy trener norweski narciarzy 
polskich, z którym rozmowę 

drukujemy obok.

Również rekordy w jeździ'
NEUSTADT 

wygiaym wyeóko

na 14:30. na 800 
1:49,7. na 100 mtr 
na 58.2, przyczetn 
olimpijskich czę- 
rekordom świato-.

. I 
_ w kilo-1 

metre lance Gasperla (Kitzbuehel) 
wynosi 136.3 klm/godz.. Gasperl i 
twierdzi, że w dobrych warunkach! 
atmosferycznych można osiągnąć 
nawet 145 klm/godz. Szybkości wj 
biegach zjazdowych około 7D 
klm/godz. są już rzeczą powszech­
ną. Gwiazdy zjazdów twierdzą, że 
przy dobrze przygotowanej trasie 
można osiągnąć Si) — 85 klm/godz. 
i to na zwykłych nartach zjazdo­
wych. gdy rekord Gasperla usta­
nowiony został na nartach specjal­
nych.

A skoki? Birger i Sigmund Ruud j 
są przekonani, że niebawem ska-j 
kać się będzie 100 mtr. Na skocz-1 
ni w Ratece w Jugosławii Birger 
Ruud miał już przecież 92 mtr. bez 
upadku, a Austrjak Hoeli 89.5 [ 
mtr. Hoeli też twierdzi, że już w ; 
roku 1936 przekroczy się 100 mtr.

Zdaniem teoretyków i prakty-1 
ków granica leży gdzieś między 
115 — 125 mtr.

Rozwój sportu idzie naprzód nie. 
krokami, ale skokami. Wciąż zdaje 
się, że jesteśmy już u granicy mo- i 
żliwości ludzkich i wciąż przeży­
wamy sensacje, że czasy, uwatża-

TABORFKi
po meczu,

na punkty przez łodzianina.

«

PO RAZ PIATY MISTRZEM WARSZAWY
w dźwiganiu ciężarów zostali atleci Legjl. Sto’a od ewej: Szpa­
gat. Merkier I. Merk’er II, Moncki, Ceran i sędzia główny zawo­

dów p. Wacław Ziółkowski.

«

ZESPOŁY K. S. STRZELEC Z TORUNIA, SPADKOBIERCY DOROBKU T. K. S. 
maja za sobą rekord posiadania m’strzostv a Pomorza w cia^t 10-ciu lat.

CODZIENNA GIMNASTYKA DLA ROZRUSZANIA ZESZTYWNIAŁYCH PO PRACY(jWEśNl. 
wypełnia program zaieć domowych naszego sympatycznego „enOgi auta* z L -aula

Noji. f
ŚNl.

i
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Rok 1934 umarł, niech żyje 1935-ty!
W najbliższy poniedziałek ze- 

drzeniy ostatnia kartkę z kalenda­
rza na rok 1934-ty. aby we wtorek 
rozpocząć nowy, nieznany, a więc 
pełen najlepszych nadziei rok 
1935-ty.

W chwilach takich, zwyczaj na­
kazuje składać życzenia noworo­
czne. Przegląd Sportowy życzy za 
tern sportowi polskiemu tak jak ży­
czy się zwykle najbliższym: pomy­
ślności.

To jedno słowo jakże wiele za­
wiera w sobie treści: Znajdziemy 
w niem i dalszy rozwój organiza­
cyjny i szczęśliwy dobór nowych 
ludzi do pracy i zdobycie setek ty­
sięcy nowych kadr czynnych spor­
towców i wielkie sukcesy w wal­
kach międzynarodowych i nowe 
tytuły mistrzów świata i Europy 
i wreszcie... wiele, wiele pienię­
dzy.

Mówiąc krótko, w życzeniach

pełnie młodzieży szkolnej, elemen­
tu bez którego sport polski zgóry 
skazany jest na marną wegetację 
i bez którego może niestety tylko 
bezpłodnie marzyć o wielkiej ka- 
r jerze.

Pod tym względem wszystkie 
najlepsze chęci Związku Polskich 
Związków Sportowych, wszelkie 
memoriały, świetnie opracowane 
dane z krajów kulturalnych całego 
świata pogrzebało jedno krótkie 
kategoryczne słowo Pana Ministra 
Oświaty: nie!

Obiecał on < 
nie osobistą swą opieką sportu 
szkolnego, obiecał swą ingerencję da 0 krakowskiej piłki nożnej,
przy powoływaniu do życia klu- | ~
bów szkolnych i międzyszkolnych. '

i dów, Popierwsze krakowska piłka i 
| nożna, biorąc ogólnie, ciągle jeszcze na 

Ctlenrt Cuningham. jeden z najlep-1 da je ton futbolowi polskiemu. Podru- 
szych lekkoatletów świata, rekordzista gie — o hegemonie w tym sporae to­
na milę ang., jest naprawdę przykładem czy się coraz bardziej zażarta walka

I

I

Ale my sportowcy wiemy ilu wy­
kwalifikowanych ludzi . ile pienię­
dzy i ile czasu potrzebaby, aby 
zrealizować z rzeczywistym poży­
tkiem dla sportu polskiego te pię­
kne obietnice.

Niestety Ministerstwo Oświaty 
chwilowo ma tylko... czas; pienię­
dzy ani poświeć, ludzi, których po­
trzeba tysięcy, można liczyć na 
palcach. Niema też. jeśli chodzi o 
władze wykonawcze zbyt wielkich

Z elita Europy
może mierzyć się piłkarstwo KaKowa

Rozmowa z p. gen. Mondem prezesem K.O.Z.P.N.
i

i
coprawda otoczę-|,Na. Przełomie dwu łat - starego 
...„ 1934 i ncwego 193ą-go ciekawe jest zda
- ....l • po > je prezesa g o 2. P. N--u gen. Mon-

: du n nn7a IzralzniucIriAi n:IVi

Temat ten wychodzi daleko poza ra-

przeszkadzamy. Idzie o ocenę u- 
bieglego sezonu.

— Jestem zmartwiony — sły­
szymy odpowiedź — pewnym
objawem, który dotychczas zna-

„„„„.-h Ł-;» «'alv nntvmiizm i owei si,Y woli, która tworzy cuda, a o | rcm.ędzy Krakowem a Górnym ślą- ;
naszych mieści się cały optymizm, ^rej legendy opowiadają kronikarze! sk em, którego przedstaw cielowi —
ktorego musieliśmy się ze scisnię- KWjazd sportowych. Cunningham dat < Ruchowi, przychodzi w r. przyszłym w' 
tćm sercem pozbywać w por.u- dowód siły woli. f sukurs w Lidze K. S. „Śląsk",
rym pod każdym prawie wzglę- Gdy był jeszcze uczniem, zarabiał na • Jak walka ta zostanie rozstrzygirę-
dem dla sportu polskiego roku 
1934-ym; zawieraja się w nich na­
dzieje, jakże niestety trudne w na­
szych warunkach do zrealizowa­
nia; lokujemy w nich marzenia o 
prawdziwej potędze, której tak 
pięknym wyrazem byłyby świetne 
zwycięstwa na zbliżających się 
Igrzyskach XI-ej Olimpjady w Ber 
linie.

Jak jest w istocie — zbyt wiele 
się już o tern pisało, aby raz je­
szcze rozdzierać szaty i okrywać 
się włosiennicą pokuty.

Ale mimo to trzeba przecież po-1 
ruszyć i ten przykry temat. Aby | 
jednak pogodnego nastroju Nowe­
go Roku nie mącić bolesną rzeczy­
wistością, mówmy o niej raczej 
pośrednio, nie wspominajmy o tern, 
co jest, ale Przypomnijmy sobie o 
dobrych i złych dniach sportu pol­
skiego w r. 1934-ym.

♦
Rok, z którym się dzisiaj żegna­

my nie byl dla sportu polskiego po­
myślny. W dziedzinie wyników 
rekordowych i zawodów między­
narodowych żyliśmy wyraźnie z 
kapitału. Eksploatowaliśmy da­
wnych swych asów Walasiewiczó-! 
wnę, Kusocińskiego, Wajsównę.

_ - Jak walka ta zostanie rozstrzygnię-
życie paląc w piecach w szkole. Pew-!ta — doprawdy trudno przewidzieć. W 
nego dnia bańka z naftą przewróciła i każdym razie, sądząc ze słów wodza 
s;ę 2 oblała ^płonący piec. Nastąpił wy-I pilkarstwa krakowsk ego. jest on owia- 
‘ x j ' , najlepszemi nadziejami na przysz­

łość.
buch, z trudem uratowano dziecko. W 
szpitalu okazało się, że ina ono głębo­
kie rany od poparzeń na nogach. Po­
woli powrócił Glenn do zdrowia, ale 
tnuskuły lewej nogi nie chcialy działać. 
Kupiono mu kule i jednogłośnym wer­
dyktem lekarzy został na nie skazany 
na całe życie. Zapomniano o woli Cun- 
ninghaina.

Codziennie rano przy pomocy brata 
Glenn masował sobie nogę. Powoli za­
czął stawiać pierwsze kroki, potem rzu 
cił kule. Wreszcie zaczął chodzić do 
szkoły. Nie tak. jak jego rówieśnicy —• 

I tramwajem lub autobusem. Wstawał o 
l godzinę wcześniej szedł pi icłiotą. 
Wziął się do sportu. Zainteresował się 
n m trener, widz ał jego niezwykły 
upór i po paru latach Cunn nghan- nobil 1 
rekord świata. <

Nie wierzycie tei opowieści, to zo-1 
baczde lewą nogę Cunifnghama te glę 
bokie bl zny. które wymowniej mów ą 
o jego wytrwałości, niż jego rekordy.

chęci, nie ma owych mickiewiczo- | Na dobro Urzędu zapisać należy 
wskich „zamiarów", na które M. ' natomiast dobrą wolę jaka przebi- 
O. mierzyłoby w tej dziedzinie swe j ja w jego akcji i prawdziwy do niej 
siły. Słowem — jest 
źle.

Z podobną jak M. 
przyszedł sportowi 
również P. U. W. F. Urząd dawał i 
pieniądze, więc postawił żądania I 
bardziej kategoryczne. Zbyt małe [ 
jednak, aby sport naprawdę uzdro- i 
wić, ale zbyt wielkie aby go nie po-[ 
niżyć.

Pozatem nie chcemy być złymi [ 
prorokami, ale boimy się, aby i te ] 
niezdeklarowane w sposób pra­
wdziwie męski koncepcje P. U. 
W. F. nie rozbiły się o rafy tych 
samych trudności przez które nie 
przedostanie się spewnością sport 
szkolny: brak pieniędzy i ludzi.

beznadziejnie ' 
n I
O. pomocą j 

społecznemu ;

ny nam był tylko w piłkarstwie, 
gdzie zresztą staraliśmy się go 
zwalczać, a który ostatnio prze­
niósł się i na inne dziedzmy. My­
ślę o „kaperowaniu" zawodni- i 
ków. Musimy to jaknajbardziej j 
zwalczać.

— Jeśli idzie o piłkarstwo kra­
kowskie. to jestem z sytuacji je-] 
go bardzo zadowolony. Szcze-] 
gólnie. yeśli weźtniemy pod u-'__
wagę pozycje klubów krakow- | i mimo to Szwajcar nie zdoła) 

' wyprzedzić. Dalsze miejsca zajęli Ba- 
drutt (60 i 62.5 
(Włochy) (61.5 i 
ner (Austria); 8) 
Rydegger; 10) ___  . ..
11) Jespersen (Norwegia).

W Wengen zwyciężył utalentowany 
skoczek Szwajcar Pargaetzi 3 skokami 
po 48 mtr. Świetny Norweg Gutortn- 
sen (45, 49 i 48 mtr.) był dopiero szó­
sty. gdyż miał skok z upadkiem.

Pozatem odbyło się w Szwajcarii 
wiele biegów zjazdowych dzięki do- 
brj m warunkom śnieżnym. W St. Mo­
ritz mecz Oxford — Cambridge wy­
grał Cambridge nieznacznie przed Ox- 

miedzymiastowa. trochę I roku ubiegłym na wysokości za- : fordem, indywidualnie wygrał Rae- 
• ! ■ ■■ I burn przed Tomkinsonem i Kingsfor-

i dem. W Muerren triumfował Hodler 
1 Feuzem i Cleaverem

*
Wybitny znawca stosunków w 

sporcie krakowskim i długoletni! 
prezes KOZPN. najsilniejszego] 

i związku piłkarskiego w Polsce, 
■ winien chyba przy końcu roku' 
! wypowiedzieć swe uwagi o ubie-] n>o stolicy Rzeszy grę. której nie ] 
glym okresie. powstydziłby sie dobry zespół

| Spotyka nas niespodzianka. ] angielski. Powołani sie w tym ■ 
1 Pan generał Mond bawi w Kryni-! kierunku na oP-nje sędziego Bau- 
cv. Ale trzeba sobie radzić: za wensa. 
chwilę siedzę przy aparacie tele-’ — Dowodzi to chyba, że sport' 
fonicznym. Krótka rozmówka z] piłki nożnej w Krakowie stał w; 
cen U uią i 

i już dłuższy dzwor.ek i połączenie i dania, a zespół nasz może ,T|'e" UCII) ,I11C 
Iz Krynicą mamy „na kabla“ 1 rzyć się z najsilniejszemi druży-j (Angija^rzed

— Pan generał wybaczy, ż- nami Europy. UAnglja).

skich w hierarchji ligowej, a w| 
pierwszym rzędzie naszą wy­
grana w Berlinie.

— Przy wielkiej dozie ambicji i 
gracze krakowscy pokazali ostat ]

Świetna obsadę Norwegów, Austria­
ków i Szwajcarów miały skoki narciar­
skie w St. Moritz na skoczni olimpij­
skiej. Zwyciężył Birger Ruud skokami
68.5 i 70 mtr., przed swym rodakiem ' 
Kobberstadem (64.5 i 62.5) oraz Norwe- i 
triem Soerensenem i Szwajcarem Mau­
rerem.

Jak wielki wpływ miały noty świad- ! 
czy to, że Soerensen skoczył tyłka!
59.5 i 58.5 mtr.. a Maurer 61 i 67 mtr. | 

I go

mtr.): 5) Bonorno 
61 mtr.); 7) Galleit- 
Hrabie (Austria); 9) 
Alstad (Norwegia);

Telefoniczne relacje z całego kraju
CHORZÓW, 29. 12. Tel. wl. Przed > wanżowe spotkanie AZS — Legja. Na- 

kilku tygodniami donosiliśmy, że Śląsk! razie trudno przewidzieć, czy dojdzie 
czeka melada sensacja sportowa, w po- j ono do skutku, bowiem od niedzieli ma- 

i mży lekkiVereya śegdę ale nie wyprodu- staci rozprawy sądowej : Śląski OZHL! my w Poznaniu odwilż
’ ’ : contra Express Łódzki. Donosząc swe-1 deszcz.i jeunej nvn<kowaliśmy dosłownie ani _____

nowej gwiazdy o poważnym for­
macie
' Pchnęło się nieco z miejsca pro­

pagandę. wciągnęło się do kadr 
czynnych sportowców nowych lu­
dzi. którzy jednak kroczą raczej 
pod sztandarem w. f. niż prawdzi­
wego sportu, którzy idą na łatwe 
sukcesy, którzy wolą wpinać w 
klapy marynarek zamałowar- 
tnściowe znaczki P. O. S. czy bran­
żowej odznaki strzeleckiej, niż 
skazać się na wielki trud prawdzi­
wej pracy sportowej.

A co najważniejsze w tych no- .
wych kadrach zabrakło niemal zu- wokat warszawski Fogel.

zapał. W warunkach takich jest już 
możliwy cud; czekamy nań z za­
partym oddechem.

Zresztą zaskakująca, choć 
oczekiwana ingerencja P. U. 
W. F. nie przyszła sua sponte. Po- 
prostu Urząd zrozumiał, że sport 
reprezentacyjny jest potężnym atu 
tern propagandowym dla Państwa. 
W ciągu krótkiego czasu przeko­
nano się o tern trzykrotnie: raz 3-go 
grudnia 1933 r. w Berlinie, kiedy 
mecz piłkarski Polska — Niemcy 
był jakby pierwszą jaskółką przy­
jaznych stosunków obu państw, po 
raz drugi 15-go maja r. b. gdy od­
wołanie spotkania Polska — Cze­
chosłowacja w Pradze okazało sic 
lepszą od wszystkich innych for­
mą protestu przeciwko uciskaniu 
Polaków w Czechosłowacji i po 
raz trzeci 9-go września r. b. kie­
dy r^yanż Polska — Niemcy w 
piłce nożnej sprowadził na Sta- 
djon Wojska w Warszawie pra­
wie 40.000 widzów, w tern 6.090 
przybyszów z Rzeszy.

Przechodząc obecnie do omó­
wienia dorobku sportu polskiego w 
r. 1934-ym stwierdzić musimy, że 
największe sukcesy osiągnięto w 
dziedzinach leżących już poza za­
sięgiem t. z. czystego sportu, w 
którym wynik osiąga się wyłącz­
nie za pomocą wysiłku mięśni, woli 
oraz umiejętności.

Na pierwszym planie postawić 
tu należy podwójny sukces Pola­
ków kpt. Bajana i Plonczyńskiego 
którzy w challengeu Europy dla a- 
wjonetek zajęli dwa pierwsze miej­
sca mając za sobą Niemców, Cze­
chosłowację i Włochów.

Również podwójne zwycięstwo 
odnieśliśmy w zawodach balono­
wych o puhar Gordon Benetta. w 
którym pierwsze miejsce zajęli 
por. Hynek i Pomaski na balójiie 
..Kościuszko“, a drugie — kpt. Bu­
rzyński i Zakrzewski na „Warsza­
wie“.

Sukcesów tych dopełnia piei 
sze sforsowanie przez Polak 
braci Adamowiczów z New Yorku 
..wielkiej wody“ — szlaku powie­
trznego łączącego Amerykę z Eu­
ropą.

Drugą wspaniała kartę zapisali 
w sporcie polskim w r. 1934-ym 
nasi alpiniści. Jedna wyprawa, skła 
dająca się ze słynnych taterników 

' ŃaY^cwicza, Osi^kicgo, Ostraw
•» ‘ 1 Alt*

gc sforsowała najwyższy szczyt 
amerykański Acongagua (7.015 ni.)

i W dniach od 1 do 6 stycznia odbędzie > więc ” vkład cieszy się zrozumiałem 
] się 8-my międzynarodowy turniej o 
I mistrzostwo Krynicy. W turniem uczest 
niczyć będą Wiener E.V., jedna z dru-

____  ' żyn czeskich, Ognisko (Wilno), War- 
BYDGOSZCZ, 30. 12. Tel. wl. W Byd ! szawianka, Cracovia i KTH.

goszczy odbyło się w niedzielę pierw-j POZNAN, 30.12. — Tel. wł. — AZS 
sze spotkanie hokejowe, w którem i Poznański domaga się unieważnienia 
Grom (Chojnice) pokonał Polonię (Bvd | "æczu z Legją ze względu na uchybie- 
goszcz) 31 (0-1 ’sO DO) ( tiia organizacyjne. Oficjalny protest zo-

ŹYWIF.C, 30. 12.’ Tek wl. W meczu sta’.w
o mistrzostwo ligi śląskiej Koszarawa' ZAKOPANE, 30. 1.. Tel. wł. Dziś o 
pokonała po wyrównanej grze FC (Ka­
towice) 2:1 (Dl), przyczem bramki pa- 
dly ze strzałów Stępienia i Bułki oraz 
Sośnicy.

KATOWICE. 30. 12. Tel. wl. W spot­
kaniach towarzyskich siemianowickie 
07 uległo KS Slavia (Ruda) 2:3. Na­
przód (Katowice) — Poczt. PW 3:4 i 
Diana—Ligocance 2:8. Zespól druka­
rzy katowickich Typografja pokonał 
siemianowickiego Strzelca 5:0.

KRYNICA. 30.12. — Tel. wł. —

zainteresowaniem.
ZAKOPANEJ. 12. Tel. wl. Narciar­

ski bieg sztafeto^ 4x10 km. o mistrzo­
stwo Polski i puhar kap .’'„’’a sportowe­
go PZN. który według tradycji ,nJał się 
odbyć dnia 31 grudnia, został spowroo .’ a 
braku śniegu bezterminowo odłożony. •

ZAKOPANE. 30. 12. Tel. wł. Już w po ] ... _ 
Iowie stycznia wyruszą nasi zawodnicy Karpińskiego
na zawody narciarskie do Jugosławii.

LWÓW. 30.12. — Tel. wł. — W so-

go czasu o rozprawie, zgóry prze widy-i 
waliśtny, że dwukrotnie proponowany 
przez oddział śląskich dziennikarzy i 
publicystów sportowych arbitraż rozbi- 
ie się o rozjuszone ambicje inenerów 
śląskiego hokeja.

Wczorajsza rozprawa przed sądem 
okręgowym zakończyła się porażką 
„działaczy", dotąd uporczywie don aga 
jącycli się wydania informatora arty­
kułu, jaki ukazał s e swego czasu nie­
tylko w Expresie. ale i innych dzienni- 

i kach śląskich. W toku rozprawy jednak 
niefortunni działacze zadowolili się w i 
zupełności przerwaniem tejże, chcąc i 

j pójść na daleko idący kompromis. 
I W :.mien!u Expressu wystąpił ad-) 

-1—i ‘..i .—Oskarżenie;
I popierał zaś adwokat Zdzislawski (Ka- i 
i towice). > KTH II — Team szkolny Warszawy

KATOWICE, 30. 12. Tel. wł. Boiska! D.l. Duży sukces juniorów KTH. dla 
piłkarskie Śląska pokryły się śnieżną ’ których bramkę strzelił Szczerbowski, 
szatą, co jednak nie przeszkadza piłka- KRYNICA, 30.12. — 1 el. wł. —

■ rzom w kontynuowaniu jesiennych mi- 
! strzostw. Cztery przypadające na dzi-     '”“—
I sieiszą niedzielę mecze ligi śląskiej za­
kończyły się najmniej spodziewanemi

] wynikami. Prowadzenie w tabeli objął 
i po niespodziewanej porażce Chorzowa 
I z rąk beniaminka ligi, KS Dąb. spycha- 
; iąc zespół fabryczny na drugi plan. — 

KS Dąb — KS Naprzód Lipiny 2:2 (0:0) 
I Bramki uzyskali dla Dębu Musiol i 
i Herman, dla Naprzodu Kania i Miclial- 
! ski. Wawel (Nowa Wieś) — KS Cho- 
] rzów 6:4 (3:3). Bramki strzelili Cyga- 
] nek (4). Rzepuś i Hadasik. dla Cliorzo- 
; wian Buczek, Pierzchała i Wolny. AKS 
] (Chorzów) — KS Orzeł (Welnowiec) 
; 1:2 (0:1). Bramki: Klakus i Swierczyna 
oraz Buchta.

POZNAN. 30. 12. Tel. wl. Spóźniony 
I mróz hokeiści poznańscy wykorzystali 
i na rozegranie dwuch meczów trenin­
gowych. W sobotę wieczorem kombi­
nowany AZS pokonał kombinowaną 

! Wartę w stosunku 8:1 (3:1. 1:0. 4:0). 
W niedziele kombinowany AZS wygrał 
z kombinowana Wartą DO (0:0. DO. 
0:0). Wskutek dotychczasowego braku 
możliwości treningowych, poziom obu 

; spotkań był niski. W dodatku w nie­
dziele do obniżenia poziomu przyczyni­
ły sie złe warunki lodowe, spowodowa­
ne odwilżą.

W sobotę bramki dla AZS strzelili 
Z eliński i Warmiński po 3. Kazimier- 
czak i FierPng po jednej: honorową ____
bramkę dla Warty uzyskał jej najlep- |ny gracz austriacki 
szy gracz Tadkiewlcz. W niedzielę i pozwol6nia na

w
nia organizacyjne. Oficjalny protest zo-

Renesans 
pilkarstwa w Ameryce 

New York, w grudniu.
Są wszelkie znaki na niebie i zie 

mi. że oasiępuje renesans pilkar­
stwa amerykańskiego. W raku 1298 
i 1929. dzięki udziałowi zawodow­
ców europejskich, jak Schneider. 
Hierlaender. Tandler. Eisenhofer. 
Hausler, Wortman, Jackson, Leo­
nard. Henderscn. Mc Auły przeży­
wało ono swe apogeum. Potem wy 
buchła wo’na domowa, między 
American Soccer League i United 
Stâtes Football Association. Gracze i 
europejscy zaczęli emigrować ma­
sowo. jak szczury z tonącego okrę­
tu. Okręt istotnie zaczai tonąć.

Tymczasem owa masowa emi­
gracja. z której uszło z życiem tyl­
ko trzech europejczyków. Wort- 
mann. Schwarz i Gross była począt 
kiem odrodzenia. Malejące wpły­
wy. które nie mogły pokryć utrzy­
mania drogich graczy kontynentu, 
wystarczały na utrzymanie klu­
bów. opartych o własne siły. I oto 
nagle Ameryka odkryła swój Soc­
cer (jak tu oazywaia futbol). Pod 
okiem paru starszych graczy za­
częto kształcić młodzież. Poziom 
gry zaczął się wznosić, publiczność 
zaczęła się znowu interesować pił­
ka rstwern.

W tej chwili sekretarz związku 
amerykańskiego. Armstrong ocenia 
i'ość zrzeszonych piłkarzy na 
75.000, z czego 40.000 — to ucznio­
wi» szkół średnich i wyższych. A- 
matorzy bija wogóle zawodowców 
na głowę. Tam. gdzie jeszcze sa 
kluby zawodowe w Nowej Anglji. 
frekwencja na meczach amatorów 
jest znacznie wyższa i przekracza 
rekordy z czasów świetności pil­
karstwa amerykańskiego. Więcej. 
w faktom St. Louis piłkarstwo ma 
już większa popularność, niż. naro­
dowa gra Ameryki — base bali.

Naturalnie poziom nie Jest jesz­
cze wysoki. Ale przg zdolnościach 
sportowych Amerykan przyszłość 
przedstawia s^e różowo, 
węt i. 
styl piik 
historjć^^W

I

i
ZAKOPANE, 30. 12. Tel. wł. Dziś o 

I godzinie 11 odbyła się w dworcu To­
warzystwa Tatrzańskiego odprawa no­
wego trenera, Norwega Jakóba Vaage 
w obecności członków komisji sporto­
wej PZN, prezesa okręgu, członków za­
rządu i wielu zarodników.

Jeżeli nie spadnie w Zakopanem 
śnieg, zawodnicy wyruszą pod kierow­
nictwem Bronisława Czecha razem z] 
trenerem Vaage w środę do Pięciu Sta- j 
wów na trening.

Jutro odbędzie się wykład teoretycz­
ny i praktyczny nowego trenera, jak! 
należy smarować narty do biegu i sko- i 
ku. Ponieważ smarowanie było dotąd | 
słabą stroną naszych zawodników, -

1 zwycięska bramkę dla AZS strzelił Ka 1 
/imierczak.

Na Nowy Rok zapowiedziane jest re-

Do Dyrekcji Kursóf Maturalnych 
..WIEDZ A" 

w Krakowie ul. Bron. Pierackiego 14.
Milo mi zakomunikować, że egzamin 

z zakresu 6-ciu klas gimn. typu hutn.. 
który zdawałem w dniach od 9—12 
października 1934 r. w G mnazjum św. 
Jana Kantego w Poznaniu, złożyłem z 
wynikiem dodatn ni.
Sylwester Kuś. Koźmin, ul. Pleszewska 

Nr. 22. woj. Poznańskie.

W ojczyźnie „ underteamu”
Bankructwo ligi zawodowej i rozwój prowincji

Wiedeń, w grudniu, wykorzystują gospodarze. Dlacze-
IrwTzia oilkT-cfirn niiciriackie-! KO Admira ’ ^aP'd nie wyjechały 
. Francii? Bo nie d"*
wić o zupekiym spokoju nad Duna­
jem. A jest zupełnie inaczej — po­
zycja pilkarstwa austriackiego jest, 
niezwykle trudna i ani liczne kon­
ferencje. najczęściej tajne, ani naj­
bardziej śmiałe plany nie mogą wy < 
iaśnić sytuacji, która staje się z 
dnia oa dzień poważniejsza.

Jeszcze niedawno futbol austr­
iacki — sport narodowy Wiednia— 
zdawał się być w sytuacji świet­
nej. 1 nagle przyszedł cios, którego' 

i nie nrzewidywali najwięksi pesymi! 
iści. Kryzys ogólny pociągnął za soi 
ba katastrofalny spadek widzów. U 

'oto większość klubów, które „śpię 
wały w lecie“. czekając na tłustą 
zimę, znalazło sie w sytuacji ta­
kiej. że nie pozostaje im nic inne-i 
go. jak sprzedawać graczy.

Ta sama federacja, która zapo-'i 
wiedziała, że żaden pierwszorzęd-;

nie otrzyma i____________________________ _____
w klubach za- f zu.

i granicznych, znajduje teraz tysiące] Ale propozycja ta musiała wyjść 
wykrętów, gdyż i ona nie widzi in ze Związku, aby uspokoić prowin-! 
nego sposobu na ratowanie bankru]cję. Niezadowolona z polityki! 
tującego pilkarstwa. ] Związku zagroziła cna wystąpię-.

9 klubów na 12 z ligi są w sy-]niem i stworzeniem oddzielnego] 
tuacji katastrofalnej. Ratują się one'Związku Austrii Dolnej. Byłby to, 

, nietylko handlem graczami. Zgadza ■ „cios miłosierdzia" dla Związku al 
ją się na tourne zagraniczne na wa 1 Związek chce wegetować jaknaidłui 

Irunkach wprost deficytowych, co żei Ma».'

botę wieczorem odbyły się hokejowe ' Mercedano (6./7Ó m.) w Andac! 
zawody towarzyskie pomiędzy Pogonią ; druga — pod wodzą inż. Bernar-3 
i Hasmoneą. zakończone zwycięstwem i dzikiewicza poczyniła pełne nau - 
Pogoni w stosunku 3:1 (Dl, 1:0. 1:0). kowej wartości odkrycia na Spić- 
Pogoń wystąpiła bez Zimniera. Berezy bergenie.
1 Wańczyckicgo. Hasmonea trzymała ~
się stosunkowo dobrze. Szczególnie na , 
wyróżnienie zasłużył doskonale dyspo- l 
nowany bramkarz Tennenbaum, który] 
uchronił drużynę swą i ,
przegrana, pozatem w ataku wyróżnił' gólne dziedziny sportu, 
się Schlaf. Pogoń grała jeszcze stosun- (Dalszy ciąg nastąpi),
kowo słabo. Najlepszy był Hemmerling, —-____________________ 
niezły Weissberg i Krasucki.

W niedzielę rano w zawodach towa­
rzyskich AZS pokonał Ukrainę 7:0 
(1:0, 3:0, 3:0). Wynik ten byl do pew­
nego stopnia sensacja, gdyż Ukraina w 
zeszłym roku miała znacznie lepsze 
miejsce w tabeli, niż akademicy. Był to 
pierwszy w roku bieżącym występ A. 
Z. S.

LWÓW’, 30.12. — Teł. wł. — Wiener 
Eislauf Verein wyjechał do Lwowa w 
niedzieię wieczorem i grać będzie 1 i 2 
stycznia z reprezentacją Lwowa. W 
skład reprezentacji wejdą prawdopodob 
nie następuiący gracze: Bedrylo (Le- 
chja), Sokołowski I (Lechja), Lemiszko 
(Czarnik Jasiński I (Czarni). Jałowy II 
(Czarni), Stupnicki (Czarni). Drugi a- 
tak: Hemmerling. Sabiński. Zimmer z 
Pogoni. W drugim dniu skład repre­
zentacji ulegnie prawdopodobnie pew­
nym zmianom.

Drużynowy mistrz bokserski Śląska 
L. K. B. Świętochlow ce. gości w dniu
2 stycznia w spotkaniu rewanżowem, 
drużynowego mistrza śląską Opolskie-

I go Heros 03 (Gliwice) w którego skla- 
,'-11 •r,v •’"-’j« K“»'| dzie widz mv aż 4 mistrzów niemiec- 

kami. lo tez powstał projekt sano-!k;ei części Śląską. 
W'ailia Ligi Wtodeńskiei w ten spo-j świat sportowy Śląską, liczący zgó- 
sób. aby skreślić 4 kluby z I li£i' rą 30 tysięcy zrzeszonych sportowców 
(przez ich fuzję z silpiejszetni jed- w 14 Okręgowych Związkach, otrzy- 
nostkami) i wprowadzenie do 1 li- I mał — jak już swego czasu donosiliś-] 
gi dwu ktułtów prowincjonalnych. I my — własny Dom Sportowy. Obec-i 
Jest to sposób ryzykowny, któryja_e Zw,'azku Dziennika-]

i ratem sportowym Polskiego Radia w 
Katowicach, chcąc zaspokoć istnieją­
cy na Śląsku głód literatury fachowej, 
a mając, jak już na wstępie wspomnie­
liśmy. własne pomieszczenia, zapocząt ] 
kowal akcje stworzenia biblioteki.

Na apel Z. D. P. S. pośpieszył K. S.' 
Ruch (W ełkie Hajduki), deklarując na | 
ten cel 200 zł. i wzywając do kontynuo 
wania zbiórki Automobilklub Śląski, o- 
raz K. S. Śląsk Świętochłowice.

Trzecia wreszcie zapisała białą 
kartę gór Atlasu.

ci.uau.n, , Teraz, aby zachować większą 
przed większa przejrzystość omówimy poszczę-

i
HURT-DETAL Łyżwy, Narty, Sanki

Rowery I części poleca po cenach fabrycznych
Szpunt i Hanower

. Może na- 
z za o?4anii nadejdzie nowy 

Ńki. może powtórzy się 
ugwaru i Argentyny.

EH

NARTY, ŁYŻWY

za nic.
Federacji austriackiej powodzitó 

się kiedyś dobrze. Tak dobrze, że 
! zakupiła piękny dom. wsoaniale u- 
i rządzony. Teraz i ja dotknął kry­
zys i nie może marzyć o ratowa­
niu klubów, nawet tych, którym za 
wdzięczą większą cześć swego do 
brobytu i sławy.

Lepiej się powodzi klubom pro­
wincjonalnym. którym sława me 
uderzyła do głowy. Zrobiły znacz­
ne postępy, kasy ich nie stoją pust

Jest to sposób ryzykowny, który ine Oddzał Śląski Związku Dziennika-] 
pomoże klubom pfowncjonalnym, I 
nie pomoże Wiedniowi. Nie będzie —.......
się on napewno interesował wystę ] 
parni drużyn z Innsbrucku czy Gra

SANKI poleca B B A D T • WARSZAWA
LATARKI SPORTOWE najtaniej I U II I PRZEJAZD 1

WENERYCZNO - LECZNICA 
Czackiego 2!

HAKEJ. SALKOV, nowe używane, ku­
puje, sprzedaje, zamieniam, nikluję, 
ostrze na poczekaniu. UWAGA: „Obu­
wie sportowe gwarantowane okazyjnie 

tan o". ■ —
BAGNO 1O, Zylberberg

SPORTOWCY Mâ N A R T Y "«ÆT № * SKŁADNICY SPORTOWEJ ШИКИ 5,

Rzut karny
w perspektywie 40 lat

O tern jak powstał karny opowia 
da w ..Kicker" dr. Weber.

I Pod koniec ubiegłego stulecia 
Stoke City grał u siebie o puhar z 
dla Notts, choć gospodarze przewa 
nrzed końcem, wynik brzmią! 1:0

] dla No:s, choć gospodarze przewa 
żali zdecydować e. '

I I nagle uśmiecl i>e’o się szczęście 
iSioke City; murowana pozycja, 
I fenomenal.>ie silny strzał, którego 
żaden bram’ arz nie mógł złapać. 
Wyrównanie. Ale z;:ponw>iaix> o le

, wym obrońcy Notts, Hendayu, któ- 
j ry z niezwykłą przytomnością u- 
' myslu rzucił sie w kierunku bram- 
iki i zdoła! jeszcze odparować co­
prawda ręka. Diłkę.

I Sędzia w myśl obowiązujących 
wówczas reguł, zarządził tylko

; rzut wolny. W bramce Notts Com 
ty stanęła cala jedenastka i piłka 
zatrzymała się na tym murze 
ciał.

Stoke City przegrał, choć był dra 
i żyną znacznie lepszą, choć by! o 
(krok od wyrówania, a napewno 
wygrałby w przedłużeniu meczu

Wypadek ten wywołał wówcz.r-, 
wiele dyskusyj. ale Związek a<> el 
ski był bezsilny: meczu uieważaić- 

, n:e mógł, choć źadała tego opinia; 
[wprowadził jednak pole i rzut kar- 
1 ny.

Ówczesna uchwała nie była jed­
nak jeszcze bez skaz; wypróbował 
to na swej skórze znowu Stoke Ci­
tv i znowu na własnem boisku, w 
Trent Bridge. Tym razem Stoke 
grał o puhar z Aston Villa i w ostał 
niej minucie słynny klub birmhi- 
ghainski prowadził 1:0. Nagle ob­
rońca Aston Villi zawinił rzut kar­
ny — było to pewne wyrównanie.

Niestety piłki nie było na boisku. 
Zanim przyniesiono ja. mecz słę 
skończył i sędzia rnusiał odgw z- 
dać wynik zawodów na 1:0 
Aston Villi.

Znów zaczęły się dyskusje i 
znów Związek był bezsilny. Ale u- 
zupeinił on regułę rzutu karnego - 
następu.iącemi słowami: ..Rzut kar­
ny musi być wykonany nawet 
wtenczas, gdy czas gry upłynął".
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Szczęśliwe zwycięstwo Ruchu w Monachium
Ślązacy grają ambitnie, ale bez Klasy. Tatuś broni rzut Karny. PetereK strzela bramKę

WIELKIE HAJDUKI. 28.12. Punktual­
ne o godzinie 13.30, wyjechała dz ś 
tramwajem w kierunku przejść a gra- 
łLeznego Łagiewniki, ekspedycja p Ikar 
ska „Ruchu", pod kierownictwem mgr. 
Baranowskiego.

Z graczy zabrakło Wadasa, któremu 
V ladze wojskowe odmówiły udzielenia 
zezwolenia na wyjazd. Wobec takiego 

na becku bedz e grał _ __
Do- Znać było w jego każdem pociągnięciu 
zaj-, wielka klasę i utalentowane

. którym towarzyszyło

i dawała sobie obrona iakoś radę w naj- 
I cięższych sytuacjach.

Pomoc pracowała, ale poszczególni 
j gracze walczyli przedewszystkiem 
handicapem szybkości i wzrostu, co 

l przy narzuconym przez przeciwn ków 
systemie gry poważnie odbijało się na 
przebiegu meczu. Najlep ej wypadł w 
tei Tn.ii Dziwisz.

Zgoła inaczej działo sie z atakiem.

Z

obrotu rzeczy _ _____  _____
Dziwisz z Rurańskim. rez. Kacy, 
tychczasowe m eisce „Karlika“ zaj- f wielka klasę i utalentowane urn ejęt- 
n: e Nowakowski, św.eżo pozyskany ności, którym towarzyszyło jednak 
rracz Pclonji karwińsk ei. Nowakow-' kunktatorstwo i brak precyzji, a prze- 
ski jest byłym zawodnikiem Amator-1 dewszystkiem decyzól strzałowej, 
sk ego K. S. (Chorzów) i nosił wtedy. Okresami demonstrował atak Ruchu I 
nazwisko C pa. 1 wzorowe akcje, na Jakie nawet w cza-

Z rezerwowych pojechali prócz Ka-;s:e najwększej przewagi 
cezo. Kroemer (bramka). Panhlrsz (po s ę Niemcy/ Ul______l„ —.
moc i atak), oraz Krb sz (atak). Towa-1 brakło jednak wcparcia pcmocy. ..._ 
rzysza drużyn e pp. Długi i Giemza Pr..; ra zabardzo była zaangażowana w prą 
kibiców hajduckich reorezen!u:e p. Su-1 cy na własnej połowie, 
perniok. Ponadto b erze udział w wy-1 Najprcduktywnlej z 
prawie dziennikarz p. Karaś, tak, l_ 
wraz z trenerem p. W eserem. ekspedy 
cja liczy 21 osób. Powrót do kraju na­
stąpi 3 stycznia w godzinach w eczor- 
nych. A w drodze powrotnej Ruch za­
wadzi jeszcze o Norymbergę. (hr...)*

MONACHJUM. 30.12. — Tel. wl. — 
Notujemy nowy, ważny sukces sportu 
polskiego: zwycięstwo Ruchu nad eks- 
mistrzem Rzeszy F. C. Bayern. odnie­
sione w stoPcy Bawarii. Monachium, 
jest jedna z trzech metropolij niein ec- 
■k ego p Ikarstwa, a Bayern jego naj­
popularniejsza drużyną. Tern większą 
wartość posiada wiec zwycięstwo Ru­
chu.

Satysfakcji z nowego sukcesu nie 
może zamącić fakt, że gra Polaków n e 
była przekonywująca, że pomógł, im 
trochę pech, a jeszcze bardziej niepo­
radność napastników bawarskich. ,„.v v.„, _____ _
9-Drzvz*'ęzaTśmystę do ( Bratysława przegrała z Bologną 0:2.

W mistrzostwie Franci! Strasburg i 
Sochaux maja znowu identyczną ilość 
punktów’. Strasburg wygrał bowiem z 
AS Cannes 1:0. Sochaux zato zremiso­
wał ze Stade Renais 3:3.

Peterek 
ale raczej 
ataku, którego właściwie Ruchowi bra­
kło. Obaj reprezentacyjni skrzydłowi 
Pc'ski grali na poziomie, ale od mch 
.przecież przyzwyczailiśmy s ę oczeki­
wać więcej.

Tatuś jest po Koczwarze drugiem 
objawiemem polskiego bramkarza na 
terenie niemieckim. Twierdzenie, że 
wygrał on Ruchowi mecz nie będzie

grał z dużą doza ambicji, 
jako łącznik, niż dyrygent

przesada. Obronił 
wal kilka ostrych 
chaną intuicją. Dwie lekkomyślne ak­
cje można mu wiec wobec wspaniałej 
całości wybaczyć. *

Drużyna Bayern miała więcej z gry. 
ale atakowała nieskładnie i chaotycz­
nie. Strzelała dużo więcej, n'ż Ruch, 
ale jeszcze niecelniej.

Pozatem uderzał jej nierówny po­
ziom. Doskonały był lewy obrońca

karnego i 
strzałów z

odparo- Heidkamp, środek ataku Gaessler, do- 
n esly-

wyróżnić następujące momenty: pier­
wsze minuty przynoszą kilka efektow­
nych . płynnych akcyj ataku Ruchu, 
poczem na długi czas przejmuje inicja­
tywę Bayern.

W tym okresie Flnk broni jeden groź 
bo sku. ny strzał Wodarza. poczem zatrudnio-

Monachjum, 29 grudnia.
Piękna stolica Bawarji przywita- 

Iła nas niespodzianką. W Berlinie 
n.e zdobyli J surowa zima, w Monachjum kom-

' wzorowe akcje, na Jakie nawet

Utrzymaniu ich ciągłości i p?etna”w’ïosna.
< wsparcia pomocy, któ- p:i.v_.rci,nPiłkarska ekspedycja Ruchu ma 

za sobą 17 godzin uciążliwej po- 
...........    _ napastników droży. Zaledwie krótki czas pozo- 

że Ruchu wypadli łącznicy: Giemza z po- stawili jednak dygnitarze F. C. Ba- 
j święceniem trzymający łączność z, yern ślązakom na wypoczynek, ty- 
; linją defenzywy, oraz doskonały w pc-Jle mieli im do pokazania.
; lu i wytrwale podejmujący ataki Wili- Piłkarskie Monachjum wykazuje

- dla jutrzejszego spotkania wiele za
■ interesowania. Olbrzymie i pstre

j Winnipeg Monarchs rozgrom li znów , (czerwono _ zielone!)’plakaty wid- 
hoke stów memieckich. Tvm razem, njej v, -zystkich częściach mia- 
Berkner bC przebrał w stosunku 0:/.l . • i • •W Garmisch Stade Française pobił 'sta- Prasa l'"ka!na P«swl?ca pierw- 
Wespen 7:0. a Riesersee - Branden-1 szemu. po długiej przerwie, spotka- 
burg 3:0. 1 niu międzynarodowemu wiele miej-

Liczne drużyny austrjack e i węgier­
skie bawiły zagranica bez większego 

! powodzenia. W Mediolanie Ambros a- 
I na pobiła Hungarie 8:1. a Milano— Ad- 
' mirę 2:0. Libertas wygrał z Napoli 1:0, 
'ale z Bar! przegrał 0:4; Rap d zremiso­
wał z Servette 1:1. a pobił Grashoppers

■ 4:1; Hakoah przegrał ź Fiorentiną 2:4; 
Sportklub pokonał Wenecję 2:1, a Fer-

Irarę 5:3: Bocskai pobił Lizbonę 4:2;

sca.
Nietylko Polacy są optymistycz­

nie nastrojeni. Z obozu Bayern bije 
pewność; drużyna ma znajdować 
się w doskonałej kondycji (szcze­
gólnie Bergmaier). F. C. Ba- 
yen? jest w porównaniu do Haj­
duk zasilone obrońcą Baderem 
i nabytkiem z Frankfurtu nad Me­
nem, pomocnikiem Knappem.

W czasie wizyty w tutejszem 
przedstawicielstwie Rzplitej, pozna- 
jemy w osobie konsula generalnego 
min. Leśniewskiego gorącego rzecz­
nika sportu i jednego z tych dyplo­
matów, którzy nietylko nie gardzą 
sportem, ale widzą w nim znakomi­
ty czynnik propagandowy.

/7. (iliner.

bry prawy łącznik Schneider, lewo- [ 
skrzydłowy S mitzreiter. Beznadz ejnie i 
wypadł lewy pomocmk Kna,pp. Zaw:o l 
dla reszta pomocy i Krumm w ataku. I 

Mecz odbyt sie podczas p-ęknej wio I 
sennei pogody na miekkiem I .

' Wśród 12.000 widzów obecny był kon- ny jest już tylko jego vis a vis.
I sul generalny, minister Leśniewski i
! wszyscy dostojnicy Monachjum z nad-
! burmistrzem miasta na czele. ..... ... __  .

Drużyny wystąpiły w następujących i dyktuje karnego, lecz to ostre, jak na. 
składach: ■ mecz towarzyski rozstrzygnięcie, nie

Ruch: Tatuś: Rurański. Kacy; Dz - bardzo podoba sie publiczności, która 
wisz. Badura. Zorzycki: Urban, Gem-■. jest wyraźne zadowolona, gdy Tatuś 
za. Peterek. Wilimowski. Wodarz.

Bayern: Fnk: Bader. Heidkamp; 
f Baeumler. Goldbrünner: Knapp. Berg-, 
maler. Schneider. Gaessler. Simitzre -

1 ter.
Drużyna niem ecka w najlepszem za I 

tein zestawieniu, z pięcioma słynnymi j 
I nternacjonałami. Pewnego rodzaju 
' kuriozum stanów 1 fakt, że Bayern grał 
w kostiumach o barwach Polski biało-, 

i czerwonych, a Ruch w barwach bawar

i j Przewaga Bayern utrzymuje się aż 
- do chwil. w którei Dziwisz na llnji po- 

i la karnego dotyka pitki ręką. Sędz a

wstrzyma! strzelona przez Ścbneidra 
■ jedenastkę.

Gra wyrównuje sie. chociaż Bayern 
uzyskuje róg. W chw:lę później fabry 

i kuje Tatuś niepotrzebnie drugi róg. ae 
I rehabilituje sie wspanialemi paradami 
przy trzech kolejnych strzałach w bar. 
dzo groźnych sytuacjach.

W ostatnich sekundach tei 
otrzymuje Wilintowski piłkę, 
beków i znajduje sie sam

l skicli bialo-n ebieskich. przed bramkarzem, który rusza w jego
| Z przebiegu tego interesującego, ale; kierunku.
( bez specjalnego formatu meczu warto ( P„l.l —

i

połowy. 
ogrywa 

na sam

porażek będąc strona lepszą, aby nie! 
cieszyć się wtedy, gdy wyjątkowo! 
sprzyjało nam szczęście.

Trudno nie pochwalić zespołu ślą-1 
skiego za pozytywne rozwiązań e tak > 
trudnego zadania, jak mecz z jednym 
z najlepszych zespołów niemieckich na 
jego własnem boisku.

Gra Ruchu zyskała sob!e naogół po­
klask widowni, podobała się płynność 
akcyj ofenzywnych i ofiarność defen- 
zywy.

Potn!ędzy atakiem i reszta zespołu 
Ruchu trzeba jednak postawić grubą; 
czerwona kreskę, nie ze względu na 
•wartość wyczynów, lecz ze względu j 
na ich charakter.

Tyły bez klasy i polotu harowały wl 
pocie czoła, aby sprostać ciężkiemu i____
obow:azkowi szachowania lotnego ata j tembardziej. że nie koliduje to z po.ię- 
ku Niemców. Bez systemu i środków, ciem amatorstwa, narciarstwo po- 
technicznych. choc aż Rurański bly-' chlania lata ich młodości, do które- 
snąl kilkakrotn e pięknym wykopem ge rozkwitu przyczynili się swemi wy-

MONACHJUM, 30.12. — Tei. wł. 
Już w niedzielę o godzinie 6-ej po 
południu ukazuje się w Monachium 
pismo sportowe Sport — Tagblatt, 
przynoszące najważniejsze nowiny 
z dnia.

Pod tytułem „Polakom udaje się 
rewanż“, pismo to publikuje płacz­
liwe sprawozdanie z meczu. Dowia­
dujemy się, że Ruch ogólnemi wy­
czynami nie zadowolił, chociaż za­
stosował w drugiej połowie zręcz-

ną taktykę defensywy. Źródłem 
zwycięstwa Polaków jest fatalna 
gra gospodarzy, którzy niemal bez 
wyjątku zawiedli. Sport-Tagblatt 
twierdzi, że „Monachijczycy, któ­
rzy nie potrafili wykorzystać jede­
nastki, muszą sobie samym przypi­
sać tak przykrą dla niemieckiego 
sportu piłkarskiego porażkę. Pola­
cy nie pokazali niczego w ataku, 
ale ich duch walki jest godzien naj­
wyższego uznania“.

Pub' czność zamiera ze strachu! 
strzeli czy nie strzeli? Ale Polak ma du 
żo zimnej krwi: oddaje piłkę zupełni# 

Max Baer Jest we wspaniałej formie. wojnenlu pe-.erkow.. który ma dość 
W meczu nawpół pokazowym w Chi- czasu j0 namysłu i splasowania piłki 
cago wobec 16.000 widzów znokauto-1 d0 s atki.
wal on w drugiej rundzie King Levin- Ruch prowadzi 1:0. Gwizdek na' 
skyego. Mecz byt obliczony na nokaut;’ bramkę rozlega sie niemal jednocześ- 
miał trwać tylko sześć rund, rękawice I nje z sygnałem na pauzę.
były ośmiouncjowe. Baer nie zawiódł p0 przerw e ma Bayern jeszcze fcil------------ -------------- ...- --------- , p0 przerw e ma Bayern jeszcze fcil- 
oczekiwań; po pierwszej rundzie, po- i ka silnych momentów, tembardziej. żo 
święconej na obserwację, rzucił się w I łącznicy Ruchu nastawieni są teraz na 
drugiej całym impetem na przeciwnika defenzywę. Gospodarze uzyskują trze 
i już w 53 sek. prawym sierpem posiał c ego kornera. ale grają pod bramką 

1 przeciwnika bezładn e.
“ ’ r Ba- 

Lasky.1 yern Tatuś przetrzymuje pikę niepo- 
dyktuje rzut

na deski Levinskyego. i przeciwnika bezładnie.
Madison Square Garden projektuje i Atakowany przez napastników' 

teraz spotkanie Camera — I ' , __ ,. ć .___ i_____ ’
Schtnelling — Hamas, potem mecz zwy i trzehnie dlttgo. Sędzia 
cięzców tych walk, i w reszcie w czer- bezpośrednio pod bramką, zakończmy 
wcu mecz o mistrzostwo świata: Baer | szczęśliwie niewykorzystanym rogiem, 
i zwycięzca eliminacji. Ciekawe, że i Z___ _  2 . .
Schmelling i Hamas mają już podpisa- ; pod koniec zdecydowaną przewagę i 
ny’ kontrakt na mecz w Hamburgu.

Ruch znów sic pode aga i zyskuje

Słuszna inicjatywa —piękny cel
Powstanie szkoły narciarskiej „MOK ‘ 

jest objawem zdrowym stosunków, ja­
kie panują wśród zawodników. Jak 
wiadomo większość spośród nich pocho­
dzi z niezamożnych sfer i musi praco­
wać na życie.

A gdzież mają narciarze szukać za­
robku jak nie właśnie w narciarstwie.

prowadzeniu poszczególnych gruppopularnością.
opieka jaką roztacza związek daje rękojmię, że materiał zostaje naj-

Na terenie Warszawy
Atleci I.egji w’arszawskiej odnieśli tib. 

niedzieli podwójny triumf, zdobywając 
mistrzostwo drużynowe w zapasach i 
dźwiganiu ciężarów. W decydującym 
meczu Legja wygrała ze Świtem 18:5.

Skra będzie musiała rozegrać dwa

i dwa rogi. Groźne przeboje Wilimow* 
1 skiego kończą się jednak na twardej 
i obron ę. Bramka strzelona w ostatnich 
; sekundach pierwszej połowy pozostaje 
(jedynym .. L
I Arb:ter spotkania wykazał przesadną 
czułość.
tywna. z -------------  — ------
bec własięj drużyny, oklaskiwała Po* 
laków dużo i chętnie.

Ekspedycja Ruchu, która wraz z ’e- 
zerwowymi. kierownictwem k b cami 

li trenerem Wieserem wynosi 21 osób, 
udaje sie w poniedz ałek w południe 
do Stuttgartu.

goleni tego meczu.

Publiczność wzorowo objek- 
ronicznein nastawieniem woco zef, Dawidek Jan, Gabryś Ludwik, Gą- 

en ca. Mięsacz Stanisław. Gnojek Jan. 
Klocek Stanisław, Kowalski Mieczysław, 

< bman Odo. Legierski Jan, Mazur 
Stanisł Pradziad Stanisław, Radkie­
wicz 1 ja.:t. Skupień Jan, Stopka Mi­
chał, Sz • >k Karol, Wawrytko Stani­
sław. Wowkonowicz Tadeusz, Słowik i 

i Michał, Ziemba Stanisław. i

nikami i 
Nadto 

nad zawodnikami, dożywianie, trenin- . .
gi, ogranicza się, niestety do miesięcy wadzone są kursy metodą pr. (. Janera, 
zimowych. Całą wiosnę, lato i część je­
sieni zawodnicy zdani są na własne si­
ły i wegetują poprostu, myśląc o tern 
jak przebiedować do następnej zimy by 
być znowu w formie fizycznej i tecli- 
njcznej.
*i'oteż zrozumiale jest zupełnie, że 

zawodnicy chcą zarobić coś niecoś w 
okresie zimowym, by móc z tego czer­
pać w czasie martwego sezonu. Nie ( 
powinno to napotykać na trudności z | .
żadnej strony, przeciwnie, powinno zna-; trudną dyscyplinę na najlepszych wzo-1 
leźć jaknajdalej idące poparcie ze stro- j racli. Zawodnicy nasi, zatrudnieni w !

:„MOK". są obowiązani w myśl re­
gulaminów c . _____  ,
nych treningów, do ciągłego startowa­
nia, gdyż w interesie szkoły leży, by , 
instruktorzy pozostawali możliwie naj­
dłużej czynnymi zawodnikami, i by 
wskutek działalności instruktorskiej nie 
■ucierpiała ich działalność, jako zawod­
ników.

Rok ten jest dla ..MOK" okresem ek­
sperymentalnym. Sadź my jednak, że 
jeżeli nie w całości, 
w większe! części zdoła s'e 
przeprowadzić.

Lista instruktorów ..MOK" 
wia się następująco: 

P Gnkówna Bronisława,

dokładniej przerobiony. D’.'» dzieci pro-1

i uznaną za jedną z najlepszych.
też specjalne kursy dla wpraw- 

I nych, obejmujące cykl wycieczek, pod­
czas którycli uczeń będzie mógł zapo­
znać się z terenem i praktycznie zasto­
sować swe umiejętności szkolne.

..MOK“ prowadzi też specjalne kursy 
slalomowe; nazwiska naszych instruk- 
toiów. będących zarazem tiajwybitn ej 
szymi narciarzami dają wystarczającą 
rękojmię, że uczeń będzie studiował tę

G'iner.

* •• ~ ~ . . ..
pszą •arancia uals-^j rozwoju 
tenisa stołowego, w którym Polska 
wysuwa się coraz ilniej na czoło.

Do niedzielnych dziedzin, w któ- 
*yc^ Lwów utrzymał jeszcze swe 

do prowadzenia regular- przodujące stanowisko, należy tenis
ny sfer miarodajnych.

Szkoła narciarska „MOK“ przyjmo­
wała w swe szeregi wszystkich zawod­
ników, którzy się zgłosili, nie robiąc 
wyjątków. Rzecz jasna, że od swycli 
instruktorów wymaga, by byli zatwier­
dzeni przez P.Z.N. gdyż tylko na tej 
podstawie można dać rękojmię, że nau­
ka będzie przeprowadzona fachowo.

Mając do dyspozycji wielką ilość in­
struktorów szkoła narciarska „MOK" 
wzięła sobie za zadanie, by nauczanie 
postawić rzeczywiście na możliwie naj­
wyższym poziomie. Nauka prowadzoną 
jest metodycznie, na wzór znanych 
szkół zagranicznych. Kursy opierają się 
na grupach, uczeń musi opanować w zu­
pełności materiał, grupy pierwszej. bv 
dostać się do następnej. To też skoro 
uczeń ukończy cały kurs to można za­
gwarantować że um'e ieździć na nar- 

się w

mecze kwalifikacyjne z KS Broń w Ra 
domiu.

W meczu o mistrzostwo kl. B. Skra 
wygrała z lnicą 14:0 walkowerem.

Mistrzostwo drużynowe Warszawy | 
w dźwiganiu ciężarów po raz piąty | 
zrzędu zdobyła Legia. Wyniki w trój-j 
boju olimpijskim były następujące: w : 
piórkowa: Ceran (L.) 210 kg.; w. lek-1 
ka: Merkier II 215 kg.; w. średnia: No-, 
wieki 220 kg.; w. półciężka: Szpagat, 
217,5 kg.; w. ciężka: Merkier I 277 kg.! 
W trójboju Legja w 
1080 kg., zaledwie 10 
kordu Polski,

Towarzyskie mecze 
grane w Warszawie przyniosły nastę-l 
pojące wyniki: Legja — Źass 6:0 (1:0, j 
4:0, 1:0). Zasłużone zwycięstwo druży-1 _ ___  _____
ny wojskowej, dla której bramki strze- ’ tach. Instruktorzy specjalizują 
liii: Rybicki. Szabłowski po 2 i Mater- j 
ski, Głowacki po jednej. Sędziował itiż. i

Żass 3:0 (0:0, ?:0,J
i sk:ch. którzy udali sie 

wykazali też znaczną wytrzymałość. | czele. Gra żywa i interesująca. Bramki Stawów. Mają on zai 
dzięki czemu nie dopuszczali do nokau- 1 dla AZS strzelili: Tupalski, Doleczek i 
tów. I Goszczyński. Sędziował p. Żebrowski;

Hasmonea miała jak zwykle na.ilep- ' — Marymont 4:J (1:L 0:0, 2:0).
sze swoje siły w wagach niższych, na- ’
temiast od pólśredniej poziom znacznie 
się pogarsza. Wyniki techniczne byty 
następujące:

Waga musza: Liebermann (HI remi­
suje z Juszczykiem (Wisła). W pierw­
szej rundzie obaj walczą ostrożnie, w 
drugiej Juszczyk opadł wyraźnie z sil. 
W trzeciej obu brak już tchu. Poziom 
w tej rundzie był bardzo niski.

Waga kogucia: Schirak (H> wygry­
wa w pierwszej rundzie przez k. o. z 
Waligórą. Walka ta trwała zaledwie 
kilka sekund. Waligóra nie wiedział, co 
z sobą począć, dostał cios, dał się wy­
liczyć do 7, a po drugim ciosie nie po­
wstał więcej z desek.

Waga piórkowa: Ackermann (H) wy­
grywa na punkty z Bilem. Walka na 
niskim poziomie. Ackermann ma prze 
wagę w drugiej i trzeciej rundzie.

Waga lekka: Sprdng (H) wygrywa 
na punkty z Machem. Po równej pierw­
szej rundzie uzyskuje zawodnik Has- 
monei w drugiej rundzie znaczną prze­
wagę i przeciwnik idzie dwukrotnie na I 
deski: w powietrzu wisi k. o. W trze- > 
ciej rundzie walka jest znów równa. ;

Waga pólśrednia: Straus (H) remi-

Hasmonea-Wisła 9:5
LWÓW, 30.12. Tel. wl. — Pierwszy 

We Lwowie występ bokserów Wisły nie 
wzbudził większego zainteresowania. 
Było to zresztą do przewidzenia, wo­
bec słabej klasy zawodników’ drużyny 
krakowskiej. Zawody rozpoczęły się z 
godzinnetn opóźnieniem, ponieważ Wi­
sła przyjechała dopiero o godzinie 10 
rano do Lwowa, co prawdopodobnie od 
bilo się też na jej kondycji fizycznej. .

Zawodnicy Wisły przedstawiali się I 
technicznie i taktycznie jeszcze bardzo' 
słabo poza jednym Juszczykiem, wyka ' Lalewicz: AZS — 1 _ .............. ,
zującym większą rutynę. Wszyscy wal l 1:0). Akademicy wystąpili w pełnym 
czyli jednak bardzo twardo i ambitnie, ! składzie z Kowalskim i Tupalskim na

sumie osiągnęła 
kg. mniej od re-

liokcjowe roze

I Goszczyński. Sędziował p. Żebrowski

Wybitna przewaga Skry. Bramki dla 
Skry strzelili: Smosarski II. Borkow­
ski, Jętkowski i Nagot, dla Marymontu 
Skultetty. Sędziował p. Blaszczyk.

Mistrzostwa Warszawy w siatkówce

We czwartek przyjechała do Zako­
panego grupa zawodników węgier- 

: zaraz do Pięciu 
—........ Maia on: zamiar trenować u

I nas, ponieważ na Węgrzech nie mają 
śniegu. •

Znana zawodniczka Zof.ia Stopkówna 
i przebywająca w Pięciu Stawach, tre-

i

I

I

suie z Mieczysławskim. W pierwszej 
rundzie przewagę ma Mieczyslawski. 
druga i trzecia wyrównane.

Waga średnia: Żbik (Wisła) wygry­
wa w drugiej rundzie przez k. o. z Sa- 
phierem. W pierwszej rundzie Żbik 
walczy ostrożnie, ma jednak przewagę 
w drugiej; Saphier trzykrotnie idzie n.i 
deski i wreszcie po silnym ciosie zo­
staje wyliczony.

Waga półciężka: Fleischfarb (H) re­
misuje z Karolem. Walka t.: .tala na 
najniższym poziomie: była to właściwie 
parod.ia boksu. Obydwaj zawodnicy tań 
czyli po ringu, nie wiedząc co z sobą 
począć. x

W w adze ciężkiej walki nie stoczono. 
Sędziował w ringu z prawem punkto­
wania p. Wójcik, punktowali pp. Szlif- 
<e i F|rma*.

stołowy. Obok trzech czołowych gra 
; czy, reprezentujących nietylko naj­
wyższą klasę polską, ale i europej­
ską mamy tu do dyspozycji Uczny 
utalenJowainy narybek, który pozwą 

i la wierzyć, że i w przyszłości uda 
się Lwowowi utrzymać swą pozy­
cję.

Lwowski Okręgowy Z w. Tensa 
na Stole ma w ewidencji 25 klubów 
oraz ok. 500 zawodników, rekrutują 
się o-r.ii przeważnie wyłącznie ze 
Lwowa. Obecnie idzie właśnie pra­
ca w kierunku podboju prowincji; 
w stadjum organizacji znajduje się 
podokręg przemyski oraz najpraw­
dopodobniej tarnopolski. Oderwanie 

i i Kołomyi pozo- 
ad«.» i staj0 okręg. Lwowski bez wply-

nuie na własną rękę biegi zjazdowe i ' wu. natomiast gorzej wyszli na tern 
slalomowe. Znając świetna technikę i zdaje się secesjoniści, o których o- 
zjazdową Stopkówny. uważamy, że na- obecnie jakoś zupełnie głucho na zie- 
leżaloby se nią zająć i wziąć pod u-)mi ,, po^ch.
wagę jej wyjazd na bieg: zjazdowe za- i , .
granicę, gdze miałaby możność pod-! Kluby zrzeszone w LOZTS należą 
ciągnięcia sie i zajęcia dobrego miej-j do trzech klas, przyczem w kl. A 
sca. imamy ich 8, w kl. B — 9 i C — 8.

Żywem zainteresowanie cieszy się 
Bramki uzyskali Ritter-1 celuloidowa piłka wśród pań lwow- 

i Bartel jedna, dla So-! skich. Pod tym względem wyprze- 
dwie i Wilczyński. ■ dzono również znacznie inne okrę­

gi, ewidencja wykazuje 97 zawodni­
czek.

W obecnej chwili rozgrywa się 
drużynowe mistrzostwo kl. A, przy­
czem pierwszą kolejkę już ukończo­
no. Na czoło wysuwa się bezapela­
cyjnie Hasmonea. Druga kolejka u- 
kończona zostanie ok. 10 stycznia, 
mistrzostwa kl. B w połowie stycz- ! 
nia, a kl. C z końcem lutego. Mi­
strzostwa indywidualne oraz mistrzo 
stwa drużynowe pań rozpoczną się 
5 stycznia. W konkurencji pań bie- 
rze udział 8 drużyn,^przyczem na 
pierwszy plan wysuwa się drużyna 
Żyd. Zwiątku Urzędników Prywat­
nych,

Lwowski Okr. Zw. T. S. wykazu- 
Ije naogół znaczną żywotność i pra­
cuje solidnie. W projekcie ma on ; 
urządzenie jeszcze przed mistrzo­
stwami Polski trójmeczu Lwów — ’ 
Kraków — Tarnów o nagrodę p. 

I Chocznera. Ostatni turniej odbył się I 
|w Tarnowie i przyniósł zwycięstwo ■ 
barwom Lwowa. Na mistrzostwa : 
do Poznania wyjedzie napewno Has ; 
monea i ewent. jeszcze iakaś druga 
drużyna. Główny moment stanowi i 
naturalnie kwestia kosztów.

Jeśli chodzi o indywidualne umie- : 
jetno’ to w tei chwili na pierwszy ■ 

j plan wybija się bezapelacyjnie Ló- 
wenherz. który ma też wszelkie da­
ne, by formę swą jeszcze podwyź- ; 
szyć. Zażarta rywalizacja zarównp ; 
w poszczególnych klubach, jak i na i 
terenie międzyklubowym jest najle- j

jednak.
to przynajmniej

program

przedsta-

___ Marusarz
Stanu w, Marusarz Andrzej, Marusarz 
Jan. Łus/czek Izydor. Orlewicz Marjan, 
Skupień Stanisław, Michalski Stanisław,
Kolesar Piotr, Górski Michał, Bochenek _ ,r _____ ,
Jan, Bartkowski Stanisław, Bursa Jó- I się* Stanisławowa

Reprezentacja gimnazjów krakow dobrze. 1__
skich—Sokół.3:3 (1:1, 2:0. 0:2). Re- mann dwie i 

Farkasmistrzostwa warszawy w siatnowcew mixtach dobiegają końca. Pozostały |15 e ; przez ca a niemal grę kola
dc. rozegrania jedynie finały dnia 1 sty­
cznia. Spotkania niedzielne były bar­
dzo zacięte, nie obeszło się bez niespo­
dzianek, została bowiem wyeliminowa­
na z dalszych gier para Polonji, Ka- 
rnecka — Gregołajtys, murowany kan-' melina — ureguiujiys, murowany Kan- 

t dydat na finalistę. Do finału zakwalifi­
kowały się 3 pary AZS, Holfeierówna 

I — Kozłowski. Brzustowska — Wirszył- 
ło oraz Stefańska — Olszewski.

Mecz bokserski Gwiazda — Bar- 
Kochba, rozegrany w Warszawie przy­
niósł niezasłużone zwycięstwo pięścia­
rzom Gwiazdy w stosunku 8:4. Bar- 
Kochba została wyraźnie skrzywdzona 
przez sędziego Lernera, znanego 
karza...

Debiut pięściarzy Bar-Kochby 
padl naogół uJatnie. Widać po niej 
cę trenerską Glona. Wyniki spotkań by 
ty następujące: w. musza: Wulfowicz 
(B.) po bardzo ładnie przeprowadzonej 
walce remisuje z Dajczgewandetn (G.); 
w. kogucia: Zalusznicki (G.) wygrywa 
przez techn czny k. o. w drugiem star­
ciu z Rybińskim (B.); w. piórkowa: Be 
kierman (B.) nokautuje Fleischera (G.) > 
w pierwszej rundzie: w. lekka: Cukier-: 
man (O.) wygrywa na punkty z Gryn- 
szpanetn (B.) Hakman (B.) remisuje z 
Mclenbaumem (G.), co krzywdzi pięś­
ciarza Bar-Kochby; w. pólśrednia: Aj- 
zenberg (G.) wygrywa z Dubrowiczem 
(B.) Był tr^^powy remis.

Mecz ping-pongowy Hasmonea—So­
kół. rozegrany w niedziel.' we W4o- 
cliacli przyniósł zwycięstwo mistrzowi 
Warszawy w stosunku 6.4.

Ketz gracz ligowej Warszawianki 
złamał rękę w czasie jazdy na łyż­
wach.

Pohownej operacji obojczyka poddał 
się Jachimek (Warsz.).

I

przewagę i grała b.

N

& * A

uff

> miała lekka

/j/W-T cy

//’ó X»z-o A/Z--C- o

i ŻYCZYMY NAWZAJEM!KWITUJEMY ODBIÓR
słowa te dotyczą pp. narciarzy, zgrupowanych w szkole M. O. K., 

których miłą pocztówkę noworoczną zamieszczamy.

LUBLIN — Mistrzostwa indywidualne w Lu­
belskim O.Z.B. rozpoczynają się w kl. B 23 I 
24 lutego, zaś w kl. A 23 i 24 marca 1935 r.

Lubelski O.Z.B. powiększył się ostatnio o 2 
prowincjonalne kluby mianowicie z Kielc i 
Chełmna.

W ub. tygodniu odbył się tu pogrzeb jed­
nego z najlepszych piłkarzy Lublina, ś. p. 
Wincentego Kwietniewskiego. Zmarły niejed­
nokrotnie bronił barw Lublina w meczach 
międzymiastowych. W pogrzebie wzięły udział 
olbrzymie rzesze sportowców.

W dniu 6 stycznia 1935 r. tutejszy Policyjny 
Kl. Sport, rozegra mecz bokserski w Lublinie 
ze stołeczną Y.M.C.A.

Termin Walnego Zgromadzenia Lubelskiego 
OZ.GS. ustalony został na dzień 20 stycznia 
1935 r.

W najbliższym czasie l ublin otrzyma trene­
ra bokserskiego przydzielonego przez P.Z.B. 
na miesiąc.

Dzięki Inicjatywie ruchliwego Komendanta 
Ośrodka W. F. Lublin w roku bieżącym otrzy­
muje dawno oczekiwane boisko do hokeja. 
Z jego inicjatywy zorganizowane zostaną 
również drużyny hokejowe.

W dniu 13 stycznia 1935 r. odbędzie sic w 
Lublinie niezwykle ciekawe spotkanie bokser­
skie rcprezcntacyj Białegostoku i Lublina o 
ptihar przechodni Lub. O.Z.B. Pierwszy mecz 
odbyt się w Lublinie i wygrał go Białystok 
w stosunku 8:6, drugi w Białymstoku dat wy­
nik nierozstrzygnięty 8:8. Obecnie ptihar jest 
w posiadaniu Białegostoku i, ażeby go zdo­
być na własność. Lublin musi mecz ten wy­
grać z przewagą 4 punktów.

T.K.S.Z. - Ł.K.S. 3:1
ŁÓDŹ, 30.12. — Tel. wl. — M inau* 

guracyjnytn meczu hokejowym spotka­
ły sic reprezentacyjne zespoły Pomo­
rza i Łodzi: Toruńsk KS i ŁKS Mc-z 
zakończył się nieoczekiwanem zwycię­
stwem gości w stosunku 3:1 (2:0, 1:1. 
OKI). Gra stała na niskim poziomie, a w 
dodatku przebieg jej był mało intere­
sujący.

W pierwszej tercji goście mieli 
przewagę, wyrażoną zdobyciem 2 bra-* 
inek przez świetnego Oiniańskiego. 
przyczem nie bez winy była tu słaba 
obrona gospodarzy. W drugiej tercji 
gra jest wyrównana przyczem trzeci 
punkt dla gości zdobywa znów Ofmań- 
ski, dla Łodzian zaś z zamieszania pod­
bramkowego Zaleski. Na początki • 
statniej tercii goście są znów w p;ze- 
wadze. pod koniec — gospodarze. Wy­
nik jednak pozostaje bez zmiany.

W drużynie pomorskiej na plan pierw 
szy wysuwa się świetny bramkarz 
Trenk, który w wielu wypadkach.pr?> - 
tomnie interweniował następuje Ofman 

i ski na środku ataku. W drużyme łódz- 
[ kiej najlepszy był oczywiście Król, a 
i obok niego wymienić należy leszcze 
Zaleskiego. Beznadziejnie zato wypadł 

, trzeci napastnik Wisławski. Sędzia p. 
! Dreger dobry.
I Mecz mistrzowski Tryumf — Strze- 
' lecki KS zakończył się zwycięstwem 
i Tryumfu w stosunku 10:0. przyczem 
i większość bramek strzelił Dresie-.

Śląski O. Z. B. otrzymał szereg
i na spotkania mlędzyokręgowe i t . > 
' stowe. Najbardziej aktualne zdaie ę 
i być spotkane r. Warszawa ; w 
l 13.1.35 r.. chociaż Wrocław i ol-.
• pomorski też liczą na bokserów kra- 
i iny „czarnych diamentów". W projek­
cie jest też spotkanie z Berlinem, za­
leży jednak od uzgodnienia terminów 
miedzy Warszawa a stolicą Rzeszy.

Władze boksu śląskiego zancw':'1 ą. 
że na mecz z W arszawa. Ś: isk<v 3^ 
stąpi w składzie, jak przeciw N'etW| 
com ze Śląska Opolskiego i j ilj^K 
kolejności wag: We’grtien Jarzo, 
Rudzki. Białas, Bień ek. Swirk.
i Uherek.

Naszcm zdaniem należało ie^KS| 
bezwarunkowo pomv<ieć nad k 
turami Rudzkiego i Bia asa ew. 
grni':i.i. nrzyczem ot>:i nie-w sz-cBj«w^| 
leżałoby wogole mzenieść na cBB| 
turę, trzeci zaś me wykazał os^Hm| 
najlepszej formy. A przecież w 
cacli możliwości leży pokonanie WaT^ 
s7awV i okazji tei me należy marno-

' wać!
350

I piłkę 
I skitni
' mecz 
domagał' w niedzielę, a nie w czwar­
tek o godz. 14.30. kiedv cały Śląsk pra

' cuje. zawody przyniosłyby drugie tyle 
w plusie. No. ale należy jeszcze wziąć 
pod uwagę, że Śląski OZGS, wydal 
bankiet..w pełnym tego słowa znacze­
niu i woził gości do calem nicm il wo-

i jewództwie. (hr„J

I

(hr—-> 
zł. deficytu przyniósł mecz w 
ręczna ze studentami Wrocław­
ie Katowicach. Gdyby jednak 
odbył sie (jak sic zresztą Śląsk
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Katastrofalna klaska Brna w Łodzi 14:2
KopeceK znokautowany przez Kłód asa. Dwa punkty dla Czechów zdobywa Havelka

/ŁÓDŹ. 30.12. — Tel. wł. — Zdawało 
Się. że nad potęgą boksu łódzkiego i 
można postawić krzyżyk, gdy tymcza-■ 
sem przyszedł zupełnie nieoczekiwany l 
triumf. 14:2 nad najsilniejszym garn tu j 
trem Brna mówi samo za siebie, zwła- ; 
szcza jeżeli dodamy, że lodź anie aż w 
czterech kategoriach mieli rezerwo­
wych. a Czesi znów w ostatniej chwil' i 
wzmocnili ieszcze skład Schni dtem w 
pólśredniej i słynnym Koneckiem w 
ciężkej.

Inna rzecz, że wynik końcowy nie 
odpow ąda faktycznej wartości zespo-! 
Jów. Czesi walczyli bowiem jak równi 
z równymi, a z wyjątkiem Kosimy w 
wadze lekkiej, przegrywali swe walk 
zupełnie nieznacznie.

Zawody stały za wyjątkem wagi 
muszej pmrkowej i półciężkiej na d:;b, 
rym poziomie a poszczegót le spotkania ! 
m aly przebieg bardzo interesujący. ■

Oceniając poszczególnych zawodni- i 
ków. należy przedewszvstkiem stw er- 
dz ć dużą ambicję i spokój u łodzian. 
Już w p'erwszei walce iezerwowy 
Gotfryd miał ciężką przeprawę z dzi-j 
ktm Dołeżalem. który wszelk enr do- j 
rwolonemî i n'edozwolonemi sposoba- strza Polski, 
mi chcial wygrać spotkanie: skutek był 1,1 -~
tcn. : 
Czecha jego własna bronią. Podif eść i 
<iależy wielka ambicje obu zawodni- : ko-, 
ków. tempo walki, jak również wybit-, tçui. koinpletnie 
ną poprawę formy u Gotfryda.

W wadze kogticiei Spodenkiewicz 
odn ósł b. słabe zwycięstwo nad Navra 
t leni. Spodenk ew cz lekceważył przez

CZTERY WAGI CIĘŻKIE WAL CZA NA RINGACH BUENOS AIRES i BRUKSELI 
Na lewo Camera wypunktowuje 
Charles (Be g; unika prostej lewej

weterana i olbrzyma argentyńskiego Camnolo; na prawo 
Howera (Niem.), którego zwycięża też na punkty.

Kosina w walce tej nie 
____ ________ ______ , nic do powiedzenia. Podz wiać 

że rozan mowanv lodz:an n pobił należy jego postawę i przytomność.
~ ■ "| Taborek był świetny j wygrał wyso-

W trzeciej rundzie robił ze Schmid 
wypompowanym, cojne zwycięstwo z Wrażidla nie nale 

chcial. Gdyby pos adal mocn ejszy żalo do przypadku.
cios. Schmidt skończyłby walkę na1 _____________________ 

, deskach. I " .................. ....... ..
| O Chinielewsk m trudno tym razem I

Byl słabszy, niż na ' żynowych mistrzostw;-,-’.)
dwie idw e rundy gościa, w trzeciej przeszedł 

dc ataku, rozciął brew Navratilowi i 
zapewnił sobie minimalna przewagę.

Leszczyński bvł wcale dobry. Zasto 
sowal n ezla taktykę zm any systemu 
walki przez co skonsternował agresyw 
nego Czecha. Kral, sympatyczny pię­
ściarz. walczył bardzo ambitnie. Jest 
on jeszcze jednak dość surowym fajte- 
rem.

Popularny Banasiak miał znów P tlak ife doszło, 
tiy dzień w swej karierze. Zwycię-1 ‘ 
stwo nad niezmienne twardym Koś­
ną. który pono jeszcze n gdy n e byt 
na deskach, przywróciło n eco blasku, 
wyblakłej ostatnio famie o klasie b. mi-

przewagę, rozbił oko Czechowi, to też I Przy szczelnie zapełnionej widowni 
sędzia przerwał te nierówną walkę. | rozpoczęły mecz przemówienia przed- 
Klodas, który w ostatnich czasach stal » stawiciela inasta ,n. Folta. następnie 
się mocnym punktem reprezentacji, u-1 reprezentantów związków pp. Wolczyń 
dowodni, że jego n edawne sensacyj- , sk ego i Dworzaka.

I Wyniki techniczne: W wadze muszej 
Gotfryd po morderczej walce bije Do-

I leżała na punkty. Następne dwa punk­
ty dla Łodzi zdobywa Spodenkiewicz 

Ostatnie niepowodzenia IKP. w dru- ■ na Navratilu. W piórkowei Kral rem 
______ .........................., i Polski wy- suje z Leszczyńskim, zostaje jednak 

i wołały silną reakcję zarówno w kie- zdyskwalifikowany za nieprzep sowę, 
rownictwie klubu jak i w związku- o- przeszło 5 metrowe bandaże. W lek-

; , ostatniej walce z Pilnik em. przez
i rundy szanował swoja prawa, w trze . , ____ . .___
ciei było już zapóżno. Czech od p er-' kręgowym, które w ostry sposób zapro klej Banasiak uzyskuje piękne zwycię
wszei chwili bardzo tchórzliwy, uc e-1 testowały przeciwko nieodpowiedniemu ■ stwo: po 5 minutach nierównej walki
kał niemal przez cals czas, pragnąc, Przygotowaniu mistrzowskiej drużyny j sędz a przerywa ją, ogłaszając tech-
skońezyć walkę za wszelka cenę sto-1 do tak poważnych zawodów. i niczny k. o.
jaeo co mu się udało. | Wyjaśniona została sprawa zniknie- W półśredniej Tahorck bije wysoko

W polcięzkiei dobry Havelka uzy-. Cja Wurmą, który od tygodnia leży bchin dta. W śred.niei
■ skuję zdecydowane zwycięstwo i”’'' • -•■ '--J—
l outsiderem Łodzi Jaskula: do k. ó. jed

uc e- ' testowały przeciwko nieodpowiedniemu stwo: po 5 minutach nierównej walki

. -...............vU ,. ---------- --------- Chmelewski
nad Cieżk0 chory na żółtaczkę i jest straco- Podwyższa wynik do 12:0 z ambitnym,

, ny na przynajmniej 2—3r.iiesiące. Clio- lecz wystraszonym Vlasak eni. Havel- 
roba Krenza jest również długotrwała, ka wywalcza jedyne zwycięstwo dla 

Renomowany Kopecek. pogromca P' Wobec straty tych dwóch zawodników swych barw nad Jaskula. W wadze 
lata z Budapesztu, przegrał przez tech dowiadujemy się, że IKP zabiega o po-, dężkiej Ktodas bije Konecka, operując 
n czny k. o. z lżejszym o kategorię 
Kłodasem. Lodz an n był bohaterem

, dnia. Nietylko, że trzymał się dziel­
nie. ale m.al leszcze przez cały czas stwach okręgowych.

zyskanie Kiodasa z Wimy, który mógł- wspan ale prostymi z obu rąk. 
by stanać do mistrzostw Polski, gdvż ' 
klub- jego nie brał udziału w tnistrzo-

TW

DWA.I KOCHAJĄCY SYNKOWIE
bracia Max i Buddy Baer, witają się czule ze swym papa, zapalo­

nym miłośnikiem boksu.

chwili przerwania walki Ktodas by! | w Tivoli, na którym komisarz m. Łodzi 
zwyc ęzcą punktowym. . - ..........

Sędziował w ringu p. Kubik z Ino- trzymane w serdecznym tonie prze-mó- 
wrocławia dobrze. w enie, chwalac żywy kontakt sporto-

Po zawodach pięściarze czescy byli1 wy dwuch stolic przemysłowych Cze- 
podejmowani przez miasto ob adeni1 choslowacji i Polski.

inź. Wojewódzki wygłosił dłuższe, u*

w enie, chwaląc żywy kontakt sporto*

Walka 
została przerwana w połowie trzeerego 
starcia spowodu poważnego rozdęcia 
pow.eki i krwawienia Koueczka. Do

ł<

■a ■-■rw

W kalejdoskopie zagranicznym
Jędrzejowska z Noel tworzą ósmą pa 

. rę świata zdaniem amerykańskiego pls- 
I ma Lawn Tennis. Za Polką znajdują się 
i takie pary, jak: N'utball — James i Har 
i t gan — Molesworth. Przed Polka są: 
I I) Mathieu — Ryan, 2) Henrotin. An- 
; di us, .3) Jacobs, Palfrey, 4) Godfree, 
!.Scriven. 5) Payot. Thomas. 6) Lyle. De 
i arrfian, 7) Howard, Rosambert.
— ..................................

następujący
1) Lacroix.

GeeOiand, 5)

Buddy, brat wielkiego Flabsa
W osobie Maxa Baera ma wreszjmoże się powtórzyć — Buddy Baer 

cie Ameryka takiego mistrza bok-1 może się okazać prawdziwym ta- 
su. o jakim marzyła od czasów 
liempsey'a. „Piękny Max“ jest co 
się nazywa . play boy“, jest chłop­
cem „do tańca i do różańca“. W 
Stanach Zjednocz cnych, gdzie na­
wet przy wyborach prezydenta g'o 
sujący powodują sie wy/lądem ze-l 
wijętrznym. Max Baer rnusiał silą!
rzeczy : 
mów. Manager i maichmaker ame-l 
rykański ocen!a doskcciale wartość

lentem. Ale zbyt wcześnie okrzy- 
c żarto go „coe ro nd Baerem“, by 
nie przypuszczać, że jego orzec w« 
nikami były., manekny. „hamrglt- 
terzy“, ..beansfighterzy“ czy jak 
ich tam w Ameryce nazywają.

Al. Reksza.
III. 1ПУЛ IJUvl lliuoiu; 
stać sie bożyszczem tłu- 

i »un Vp-г am P-’

Rogaty plon meczów świątecznych tych „dodatkowych“ zalet zawod- 
w Anglii (trzy i 
dnia) przyniósł znaczne zmiany w ta­
beli. W poniedziałek jeszcze na czele | 
był Sunderland z 27 pkt.. we wto/ek i 
Arsenał doznat porażki z Preston North | 
End. a Sunderland utwierdził swe sta- i

mecze w ciągu tygo-1 nika i potrafi je spry.oie rzucić na 
ekran reklamy.

Max Baer jest więc na ustach 
wszystkich. Przyznaję się do uwie- 

ui.u. u ulw»tiuz.i. 3U1-,dzenia czarujących gwiazd filmo-[
nowisko lidem bijać Everton 7;f). W i wycli .Ittnc Kt.ight. Jean Harlow.' 

L,rt Fa.ve, ońiosil i odnosi zresztą)
dotąd wielkie sukcesy w tnusichal-} 

____ _.ł na jeden wieczór i 
Hamasa i Lasky‘ego. Max Baer po- | 

1) kazał także światu... swego brataj 
Budiły'ego.

Pojawił sie tedy aa ringach Sta-j 
nów 13ttddy Baer. Ma 205 cm. wzro 
stu. waży 125 kgr. i nie może bie-! 

idak znaleźć takiego, który wytrzyj 
ma z r.im dłużej, niż jedną rindę!... ■ 
Dwa tygodnie temu, w Chicago, 
rozłożył w 25 sek. Kettlera, ostat-j 
nio znów, w Bostonie, wykończyli 

i w 1 rundzie Surreta i tak już robi I 
coś ósmy czy dziewiąty raz! Co 

i będzie dalej?
| Właśnie — co będzie dalej. Czy j 
' Buddy jest rzeczywiście wielkim '

___ _____ _______ FIS. | talentem, wschodzącą gwiazdą, czy 
ub. uległ nieszczęśl wetnu to tylko „ballyhoo“ amerykańskich 

wypadkowi, znowu jest poważnie kon- managerów? ..Ballyhoo“, wyraz j 
tuzjowany. W czasie tren ngu w Aro- rc]zcriI1ie amerykański, którego niej 

jznaidziecie w żadnym angielskimi 
słowniku, ma u nas wiele odpowied 
nilów, a najlepszym z nich jestj 
s'ówko — „kani“. Więc gwiazda' 
czy „ballyhoo“? Mamy przeczucie.; 
że raczej to dru ie.

Max Baer walczy od r. 1929-go 
i do tej pory nie wietz:a' kogo ma 
w rodzinie? To trochę zasianawia- 

jjące... I to nawet nie on sam , od- 
jkryl“ swego brata, a dopiero jego 
manager Ancil Hoffman.

Historja pięściarstwa zna liczne 
„pary braterskie“. Często nawet | 
trzech braci oddawało sie bokser-' 
skiej profesji i wszyscy byli warto brat 
ściowymi zawodnikami. Hi-.orja

środę kart się odwróciły Arsenal wy­
grał z Preston North End 5:3. a Sun- 
derland przegrał rewanż z Evertonem fa“ w’yzv"vc~al 
2:6. Oba mecze z Leeds Umted wygrał 
Mancheste City. Stan tabeli przed me; 
czarni sobotniemi bvl następujący: 
Arsenal i Sunderland po 29 pkt., 3) , 
Manchester City 27 pkt., 4) Stoke Citv 
25 pkt.

Najlepsi narciarze amerykańscy u-1 
biegłego sezonu i kandydaci na tego­
roczne starty w Europie i na Olimpja- 
dę są. jak to wskazują ich nazwiska, bez 
wyjątku pochodzenia skandynawskiego. 
Oto ich lista: 1) Oirnen (piąty na Olim­
piadzie w kombinacji): 2) Harald Soren 
sen: 3) Sverre Fredheim; 4) Ottar Sa- 
tre:5) Roy Mikkelsen: 6) Ounnar 0- 
man: 7) Pedar Falstad; 8) Carl Heliti- 
cliron: 9) I. Arneson: 10) Rolf Wigaard: 
11) W. B etila: 12) Glenn Armstrong, je 
dyny stuprocentowy Yankes.

David Zogg, mistrz zjazdowe 
który w r.

wej Stanów Zjednoczonych Parkę* Paj 
kowski zajmuje czwarte miejsce za Al- 
lisonein, Woodern i Shieldsem. a przed 
Stoeffenem. Lottem. Bellem. Sutterem, 
Bitdgem i Grantem.

Relgja klasyfikuje w 
sposób swych tenisistów: 
2) Ewbank, .<> Naeyert, 4)
van der Eynde. 6) de Borman. Panie: 
Adamson, 2) Sole.

Perry przegrał i z Houssus w Sydney. 
Wynik brzmią! 6:4. 4:6. 2:6. Oto praw­
dziwy kryzys formy.

2CV.(,0l) dolarów będzie wynosił koszt 
ekspedycji olimpijskiej Stanów Zjedno­
czonych. Sumę tę ma zdobyć Komi­
tet Amerykański ze specjalnej loterji.

Narciarze amerykańscy mają już w 
tvm roku startować w Europie i to na 
mistrzostwach FIS w Czechosłowacji i 
w Mnerren.

Do mistrzostw narciarskich FIS w 
Mnerren (zjazd' 22 — 25 luty) zgłosi­
ły się dotąd następujące państwa: An­
glia. Szwajcaria, »Niemcy, Francją. 
Norwegia. Rumunia, Austria i Stany 
Ziednoczone. A więc dwa zgłoszenia

; sensacyjne: Norwegii i Stanów Zjed- 
I noczottych. Oczekiwane są przez orga-

W mixtach porządek jest następują­
cy: Round. Miki. 2) Jacobs. Lott. 3) 
Rvan. Stoeffen, 4) Rosambert. Borotra, 
5) Shepherd—-Baron, Austin, 6) Scriyen, 
Crawford, 7) Nuthall, Perry, ,
mas, Menzel, 9) Howard, Brugnon, 10) 
Hart gan Mc Grath.

Double panów: Lott, Stoeffen, 2) Alli-' 
son, van Ryn, 3) Borotra. Brugnon, 4) : 
Crawford, Quist. 5) Shields, Wood, 6) 
perry, Hughes, 7) Hopinau. Prenn. 8) 
Menzel. Hecht, 9) Mangin, Bell, 10) Bud j 
ge. Mako. •

Szamota z Dortmundu wyjechał do 
Kolonii, gdzie się zatrzymał przez kil­
ka dni specjalnie, aby trenować na ma­
łym forze. Zamiar ten powziął Szamo- 

i ta naskutek porażek w Dortmundzie. 
' które przypisuje nieznajomości małych 
, torów. . .

Parker Paikowski czwartym graczem mzatorów Anglików, zgłoszenia jeszcze 
następujących państw: Kanady. Austra- 

, lii (studenci z Anglji), Hiszpanii (ks. 
j Bourbon Orleans). Holandii. Szwecji, 
i Jiigosł: wji. Japonji. Bulgarji. Łotwy, 

Węgier, Czechosłowacji, Polski i 
Włoch.

8) Tho-

KLODAS (W1MA)
sensacyjny pogromca Kopecka
(przez techniczny nokaut) pod- _______ __________
czas niecni Łódź — Brno 14:2. Ameryki. Na nieoficjalnej liście teniso-

s e Wipadl na drzewo i zostat z ranami 
czaszki przewieziony do szpitala.

ŁYŻWY

» szweozKif 
,P«*Kll STUKA1 

RUN i SYN 

*.C TSATQaLNŸ • TARGOWA 6A NOWŸ SWIAT4I 
VAPSZAtr.OWSKA I2A MARSZAŁKOWSKA 60

KRZYSZTOF

BUDDY BAER.
ml. trza świata wszystkich 

wag, o którym plszcmy obok.

ADOLF BADRUTT SKACZE W St. MORITZ 
i zdobywa ponownie Morven-Cup<

CZŁONKINIE ŚLĄSKILGJ TOW. ŁYŻWIARZY
Od lewej: Czorówna, Scheibertówna, Hurska, Preissówna, Kalu- 

sówna, Bzdokówna, Ziajówna.

OGNISKO — LEGJA 3:2
Przeździecki (L.) rzuca sle na lód. by wybić krążek z pod kiia 

Godlewskiego (O.). Tyłem—Materski (L.).

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraiu oraz w Czechosłowacji. Austrii i Weurzech zł 2.40 miesieczn’e. kwartalnie zl. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł 3.— 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red zl. 0.S0, ooza tekstem zł 0.40.

WG dawca: Nowoczesna Spółka Wvdawn’cza. S. A- Marszałkowska 3 Drukarnią „Prasa PoKką” S A„ Warszawa. Centrala Teł.: 3-02 40 Konto w P K. O 13120.

Filia: lasna >0. teł. h93-72.
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